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a a o ~ a riJ o O~J o ni~wl 
korzystać z tlenu. Wskutek częścio­
wego zasłonięcia slońca przez chmury 
znajdują.ce się na wys<>kości 7 do 8,000 
mtr. balon ochłodził się i zaczął spa­
(lać, co zmusiło nas do zużycia znacz­
nej części balastu celem utrzymania 
się na odpowiedniej wysokości. Orjen­
tację kierunku mogliśmy zachow'ać 
dzięki niewielkim przerwom w chmu­
rach. 

Do środy wieczora .brak wszelkiej wieści o balonie "L. O. P. P." 
. , nie mogą pomóc swołm kolegom 

- Polscy Iotnrcy 

lotu BurzYllskiego i Karpillskiego na 
poszukiwania zaginionego balonu. 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do środy 
wieczora wciąż jeszcze brak wszelkich 
wiadomości o baloniarzach polskich z 
"LOPP". 

Projektowany odlot dwóch najlep­
szych pilotów komunikacyjnych Pol­
ski Karpińskiego i Burzyńskiego na 

.. ;1 poszukiwanie osU;ttnie~o bra.ku~ą.cego 
t "j balonu ostateczme me do]dzle do 
,> .• skutku. Przyczyną tej decyzji jest od-

. ., f . mowa rzą,du sowieckiego na loty pol-
. , .'. > , ' . skich lotników nad terytorjum so-

War s z a w a. (Tel. wł.) Do połU-, wieckiem. 
dnia nie otrzymano żadnych wiado- W związku z tern cały ciężar poszu­
mości o losie lotników kpt. Janusza kiwań spoczywa w rękach lotników 
i ~or. Brenka. W cią~ dzisiejszego I sowieckich z Oss~awjachimu oraz w 
dma ma rozstrzygną.ć SIę sprawa. od- rękach rządu SOWIeckiego. (w) 

Szczegóły lołu "Polonii" 
Kpt. Pomaski o swym locie z kpi. Burzyńskim i o przygo­

dach po lądowaniu wśród moczarów 

"Przez cały 31 sierpnia lecieliśmy 
na północny-wschód. Wypuszczone pi­
lociki i taśmy meldunkowe wskazy­
wały. że dolny wiatr posiada mniejszą. 
szybkość i ma kierunek bardziej pół­
nocny. W nocy z 31 sierpnia na 1 wrze­
śnia poczęliśmy wyrzucać puste butlę 
od tlenu, a następnie pełne butle jako 
balast. N oc przeszliśmy z minimalną. 
ilością. balastu. Padający śnieg z de­
szczem jeszcze bardziej po~orszył po­
łożenie, gdyż obciążył powlokę· 

"Po zupełnem ochłodzeniu się po­
wietrza postanowiliśmy zorjentować 
się dokładnie co do miejsca naszego 
położenia i zbliżyliśmy się do samej 
ziemi, gdzie spostrzegliśmy olpr,zymie 
przestrzenie lasu. Zbadaliśmy kieru­
nek naszego lotu i przekonaliśmy się. 
że wiatr dolny wieje ku północy. Nie 
chcąc tracić na kierunku i pragnąc 
utrzymać lot bardziej wschodni, wy­
rzuciliśmy jeden worek balastu i zna­
leźliśmy się znów na wysokości 4 t~. 
metrów. Tak kontynuowaliśmy lot do 
godziny 24, t. j. do czasu całkowitego 
zużycia balastu i butli. Wówczas za­
częliśmy zniżać lot. 

"Ponieważ wiedzieliśmy, że okolice 
Rosji północne.i są słabo zaludnione i 
trudne do przebycia, liczyliśmy się z 
tern, że .cIo osiedli ludzkich możemy 
nie prędko się dostać . Dlatego zapasy 
żywności zatrzymaliśmy jako ostatni 
balast. 

,,0 godZ. 1,30 w nocy ujrzeliśmy- z 
wysokości 100 m las, a w oddali rzekę 
i jeziora. Przekonawszy się, że wiatr 
przyziemny jest dla nas niepomyślny, a 
pozbawieni balastu zmuszeni byliśmy 
osiąść. Miejsce lądowania przedsta­
wiało duże n1ebezpieczeństwo. Balon 
leciał z szybkością około 40 km na go­
dzinę, kosz uderzał o drzewa. Na szczę­
ście pozostawiona deska od map sta­
nowiła tarczę, chroniącą nas. Po wy­
puszczeniu gazu, kosz i powłoka zawi­
sły na drzewach. Odległość od ziemi 
wynosiła jakieś 8 m. Celem zbadania 
terenu opuściłem się na lince na zie­
mię i poczułem pod nogami miękki 
bujny mech. Za mną opuścił się kpt. 
Burzyński. 

"Podczas lą.dowania zgubiłem ma­
rynarkę z dokumentami, która była 
zawieszona w koszu. Ponieważ padał 
deszcz, rozpoczęliśmy natychmiast po­
szukiwania marynarki, lecz bezsku­
tecznie. Kpt. Burzyński powrócił do 

M O s k w a. (PAT.) Kap. Pomaski, I następujących szczegółów: kosza, a ja położyłem się na mchu pod 
który przybył z Leningradu ' do Mo- "Z Warszawy wystartowaliśmy 30 osłoną powłoki balonu. Tak doczekali­
skwy, udzielił korespondentowi P. A. T. sierpnia o godz. 17 m. 47. Pogoda była śmy 4 rano. ° świcie rozpoczęliśmy 
o locie i lądowaniu balonu "Polonja," bezchmurna, orjentacja dobra. Odrazu poszukiwania zgubionej marynarki. 

wzięliśmy wysokość około 400 mtr., która na szczęście znalazła się. 
t!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!! "Ruszyliśmy odrazu w kie-runku 

minęliśmy balon "Deutschland", który rzeki drogą., wydeptaną przez łosie. Po 
leciał przed nami i poszybował na pół- paru godzinach przemoczeni do nitki, 
noc, a my wzięliśmy kierunek bardziej dotarliśmy wreszcie do upragnionej Ekspedycja polska 

dotarła do przylądka północnego 
Uci~liW1J i 'Wytę~ony mtws~ tk"Wal L4 dni 

T r o m s o e. (PAT). Od ekspedycji 
polskiej na Spitzbergen P. A. T. otrzy­
mała dziś z Troms<>e depeszę, donoszą.­
cą., że ekspedycja, która wyruszyła z 
Eisfiordu w dniu 10 sierpnia na pół­
noc, dotarła po U-dniowym wytężo­
nym marszu do przylądka północnego 
(80 st.). Powrót do Klasbilen w Eis­
fiordzie, który wymagał pospiechu, 
trwał 9 dni. Ekspedycja w swym mar­
~zu walczyła z wielkiemi trudnościa-

mi, napotykaję..c na burze śnieżne, 
walczę.c z wichrem i mgłą.. Teren, na' 
którym posuwali się nasi podróżnicy 
był zupełnie nieznany i bardzO ciężki. 
Droga. prowadziła przez góry, wyżyny 
lodowcowe,. rozlewiska, pustynię ka­
mienną. i tundrę. Ekwipunek oj sprzęt, 
który zabrała ekspedycja ledwie w~ 
trzymał. 

" 

na wschód. Do godz. 24 trzymaliśmy k' N . 
kierunek pod kątem 45 st. ku północy. rze 1. ad Jeziorem zauważyliśmy ja-

"Granicę polsko-bolszewick.. PTze- kąś chatę, do której trudno jednak by-
... lo się dostać, Nogi grzęzły tak głęboko 

kroczyliśmy około godz. 2 na wschód w trzęsawisku, że obawialiśmy się, iż 
od Baranowicz. Noc była ' pogodna, . 
choć niebo częściowo zachmurzone. pogubImy obuwie. Po dotarciu do ce-
OrJ'entacJ'a zupełnie dobra. Nad ra- lu przekonaliśmy się, że jest to na­

wpół rozwalona chata rybacka. w któ­
nem, na dole, powstały dość gęste rej znaleźliśmy trochę siana na podło­
chmury, stopniowo poczęły przesłaniać dze. Postanowiliśmy tu urzą,dzić nasz 
h~?,zont. Linję ~ińsk - BObruj,sk, punkt obserwacyjny. Wróciliśmy do 
Mmsk - O!sza, WItebsk --:- Sr;nolen~~ balonu po instrumenty i żywność, 
przekroczyhśmy przy dobrej orJentacJI. "Deszcz padał cały dzień. Przed za-

"Wskutek tworzenia się drugiej padnięciem zmroku ujrzeliśmy ku na­
warstvyy chmur na wysokości 3 do 41 szej radości płyną,cego łodzią, rybaka, 
tysięcy metrów wzbiliśmy się wyżej. od którego dowiedzieliśmy się, że naj­
Na tej ~ysok?ś~i, przy utr~dnionej Ob-I bliższe osiedle znajduje się w odległo­
serwaCH lecIehsmy w kIerunku na. ści 20 km. Poprosiliśmy rybaka aby 
Wołoczek. Powyżej 4.000 m zaczęliśmy ~ zawiadomił władze rejonowe i pr;ysłał 



nam kilkunastu ludzi, celem wydO'by­
cia balonu z lasu. 

"Oczekują.c na pomoc suszyliśmy 
odzież i przeprowadziliśmy próby z na­
szą. lodzią.-tratwą.. Około godz. 14 
3 września nadpłynęły dwie łodzie z 
chłopami, którzy powracali po odsta­
wieniu zboża dla państwa. Od nich 
dowiedzieliśmy się, że około 10 do 20 
km na północ od nas lą,dował drugi ba­
l 
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100n polski. Dzięki pomocy Chłopów 
zdj~liśmy balon z drzew. Przed wie­
Czorem przybyli ludzie z łodziami ze 
wsi Saren da, ludzie ci pomogli złożyć 
powłokę balonu, jednak padający 
przez cały dzień deszcz zwiększył cię­
żar. Pozostawiliśmy balon na miejscu 
i udaliśmy się dO' wsi Saren da. 

"Aby dostać się dO' wsi, musieliśmy 
przebyć około 20 km. po wzburzonych 

jeziO'rach. Do Sarendy przybyliśmy I ogarniając około 15.000 robotników. 
około 10 'wieczór i tu spędziliśmy noc. Dotychczas nie llawit),zano żadnYch 
4 b. m. poszliśmy do balonu, lecz wsku- rokowań, ponieważ przedsiębiorcy ka­
tek ulewnegO' deszczu wydostać gO' z tego~ycznie ośw.iadczyli, że. n.ie podej7 
lasu nie mogliśmy. Wydobyto go do- mą, zadnych rozmów, dO'Pokl fabrykI 
piero na drugi dziCll, i p,rzywieziono do b~dą. okupow~ne. Dotyc?czasowy prze­
miejscowości Pieczenskoie-sieło. Stą,d bIeg strajku Jest spokOJny. 
też mogliśmy podać swą. 'pierwszą wia- P a ryż. (~A T). D~jś. po południu 
domO'ść do Warszawy." wybuchł strajk robotmkow portOWYch 

w Havrze. Praca w porcie jest całko. 
wicie wstrzymana. . . 

L i 11 e. (P AT). W tutejszych fabry" 

i i na Irl! mi!i[il[ an ! a~ ian 
kach włókienniczych wybuchł strajk.; 
obejmują.cy 30 tysięcy robO'tników, <\o­
magaję.cych się 10 procentowej pod.­
wyżki płac O'raz zmiany systemu wy. 
borów delegatów r.obotniczych. Fabry­
ki, w których nie doszło do porozu_ 
mienia, zostały niezwlO'cznie okupowa. 
ne przez rO'botników. 

Wojska rządowe poniOSły nową klęskę pod Santana 
S e w iiI a. (PAT). Gen. Queipo de 

LIano oświadczył, że na odcinku Tala­
vera toczy się zajadła bitwa. 

, Kolumna gen. Franco operują.ca na 
północ O'd Talavery zdołała połączyć 
się koło przełęczy Pico z oddziałami 

·gen. Mola. 
W okręgu Kordoby sytuacja po­

wstańców przedstawia się pomyślnie. 

S e w iłl a. (PAT). Radjostacja po­
wstańcza kO'munikuje, że wbrew do­
niesieniom madryckim miasto Huesca 
ilietylko nie zostało zdobyte przez woj­
ska rządowe, lecz powstańcy zadali 
wojskom tym klęskę w pobliżu wy­
mieniO'nej miejscowości. Pod Talavera 
de la Reina powstańcy zadali klęskę 
wojskO'm rządowym, które straciły 300 
zabitych, 350 rannych, dwie armaty i 
poważną zdobycz wojenną.. 

Na froncie północnym po zajęciu 
Pasajes i Renteria wojska powstańcze 
walczę. na przedmieściach San Seba­
stjan. 

W walkach tych wO'jska rządowe 
straciły wczoraj 38 zabitych i 108 ran­
nych. PO'd Oviedo powstańcy wzięli 
licznych jeńców. 

S e w i II a. (PAT). Rad.iostacja po­
wstańcza komunikuje: 

W Asturji oddział powstańczy za­
'dał klęskę wojskom rządowym w po­
bliżu miejscowości Santana, która zo­
staja zajęta przez wo.iska narodowe. 
Na froncie aragońskim wśród zdoby­
czy wojennej, porzucone.i przez wojska 
katalońskie, znaleziono paczkę listów 
adresowanych do Rosjan, walczą.cych 
w szeregach katalońskiej "milicji lu­
dowej". Lotnictwo powstal'lcze ponow-

. nie rozpoczęło loty nad Madrytem. 
I r II n. (P AT). DokO'nano eksh uma­

cji zwłO'k zakładników rozstrzelanych 
w forcie Guadelupe, RO'zpoznanO' wśród 
ofiar rzuconych do wspólnego dołu 
zwłO'ki Leopolda MatQsa, b. ministra 
Primo de Rivery. 

Na froncie Toledo 
R a b a t. (PAT.) Na froncie Toledo 

ostatnie porażki wojsk rzą.dowych 
skłO'niły je do przegrupowania wojsk 
i zorganizowania nowej kolumny, złO'­
żonej z 4.000 ludzi, wycofanych z Gua­
darrama i Guadalajara. 

Wojska narodowe spotkały się z 
temi O'ddziałami Q 8 km na północ od 
TO'ledo. Otoczone oddziały rządowe 
zostały pobite i ' musiały ratować się 
bezładną ucieczką. 

. Bombardowanie Alkazaru 
Lo n d y n. (pAT.) Z Madrytu do­

nosz~, że słynny pałac Alcazar pod To­
J.edo ząstał zniszczO'ny przez artylerję 
rządową.. Fasada pałacu leży w gru­
zach, wieże są zwalone. 

"Na innych frontac.h 
P a ryż. (Tel. wł.) W prowincji 

Malaga: wO'jska gen. Varrela rO'zgrO'mi­
ły wojska rządowe. 

W prowincji Teruel dochO'dziło kil­
kakrotnie do zaciętych walk na bagne­
ty, przyczem wojska rzą.dowe straciły 
170 zabitych. WO'jska PO'Wstailcze wzię­
ły 200 żołnierzy do niewoli. 

Z Palma na Majorce donoszą, że 
cała wyspa znajduje się w rękach 
wojsk powstańczych. Na wyspie nie­
ma ani jednego żołnierza milicji kata­
lO'ńskiej. 

Walki o Madryt 
P a ryż. (Tel. w1.) Radjostacja w 

Burgos donO'si: 
W wyniku ostatnich działań bojO'­

wych cały rejon Sierry de Gredos na 
zachód od Madrytu znajduje się w 
rękach powstańców. Złamanie nie­
zwykle zaciętego O'Poru czerwonych na 
tym odcinku stanO'wi dla powstańców 
wielki sukces, który zaważy na dal­
szych O'peracja.eb. skierO'wanych na 
Ma.drY..t. ",,' 

, . 

N a południe-zachód od Madrytu to­
czą. się walki między powstańcami, a 
wojskami rządowemi. Powstańcy zdo­
łali się na tym odcinku posunąć 8 km 
w kierunku Madrytu. 

Radjostacja w Tetuan dO'nosi: 
Samoloty powstańców zrzuciły ode-

zwy nad stO'licą, zapowiadające rychłe 
rozpoczęcie działań wO'jennych pO'd 
Madrytem. Odezwy wzywają ludnO'ść 
do poddania się. Na drugiej stronie 
odezwy umieszczonO' mapkę sytuacyj­
ną. z podaniem okręgów zajętych przez 
wO'jska powstailcze. 

. Zanosi się na likwidację 
nieporozumień polsko· czeskich 

Kornbat,anci polscy i c~e,ehoslowaccy ~«powiad«jq ~organi­
~owanie w obu A-rajach m,a,nifestacy.1 pJ'~yja~ni PQlskQ-c#e­

choslowackiej 

Kraków. (PAT.) Delegacja pol- sunków, 
ska i czechosłO'wacka na kongresie "zwracają się z gorącym apelem, 
Fidac'u u<:hwaliły i podpisały tekst do kogO' należy, aby ta sprawa była 
następują.cego O'świadczenia: załatwiona w duchu słuszności, zgod-

"Byli kombatanci polscy i czecho- nie z istniejącemi traktatami. . 
słowaccy, zebrani w Krakowie z oka- "Jak tyllw okoliczności na to po-
zji 17 kongresu Fidac'u: zwolą, kO'mbatanci polscy i czecho-

"zbadawszy listy wymienione mię- Słowaccy zorganizują w obu krajach 
dzy sobą, a dotyczące połO'żenia manifestacje przyjaźni polsko - cte-
mniejszości polskiej na Śląsku ci e- chosłowackiej." 
szyńskim, postanawiają. zakol'iczyć tę Deklarację podpisali: W imieniu 
kO'respondencję, uważając, że sprawa delegacji czechosłowackiej: mjr. An­
jest dostatecznie wyjaśniona, tonin SykO'ra, mjr. Jaroslav Bohac, 

,.głęboko przekonani, że dO'bre i na dr. Miroslav Lokay, Karel Mueller. 
zaufaniu O'parte wzajemne stosunki dr. Lev Vokac. W imieniu delegacji 
leżą. w interesie obydwóch narodów, polskiej: dr. Roman Górecki. dr. Bro­
uznają, że los mniejszości pOlskiej na l nisław Burghardt, mjr. Jan Ludyga­
Śląsku cieszyńskim musi nieunikn~- Laskowski, l{~zimierz Smogorzewski, 
nie wpływać na charaktl!r "tych sto- Jerzy Wronekl. 

Niemcy prowadzą wyścig 

Trasa wyścigu kO'larskiego Berlin - Warszawa. 

P i l a. (Tel. w1.) Na drugim, najdłut­
Bzym etapie wyścigu kolarBkiego Berlin­
Warszawa, nie powiodło się Pola,kom le­
piej niż we wtorek. 

Pogoda byla lepsza nit dnia poprzed­
niego, ,ponieważ deszcz padał tylko chwi­
lami. Droga była znowu gładka, miejsca­
mi asfalt i sprzyjała rozwijaniu wielkiej 
szybkości przez Niemców. 

lut na 70 kilometrze Niemcy zainicjo­
wal1 udecDkę, która im się w pełni udała. 
ledynie Starzyń.ski i Kapiak zdołali się u­
trzymać w czołówce. Dopiero po dalszych 
sześćdziesięciu kilometrach odpadł Ka­
piak, a później z Niemców Bartoskiewicz, 
którzy ,przyłączyli się do drugiej grupy, 
jadącej z sześcioma minutami różnicy za 
~Z()łów'ką,. 

Na stadjon miejski w Pile w,padło row­
nOCZl~śnie 11 zawodni'ków, którzy trasę 180 
klm. długą prze<.byli w czasie 5 g. 08:03. Na 
finisz'U zwycięsko wyszedł Scheller, dalszą 
zaś kolejność ustalono nastę.pująco: drugi 
Hupfel, trzeci Schoeplin, czwarty Schulz, 
'Piąty Dubaschny, szóBty Ober:beok, siódmy 
Hauswaid, ósmy WendeI (wszyscy Niem­
cy), dziewiąty Starzyński, jako pierwszy 
Polak, . dziesiąty Ruland (N'>, jedenasty 
Loeber, dwunasty Bartos1dewlcz 5 g. 15:39, 
trzynasty Leppich (N.), czternasty Zieliń­
ski (P.), piętnasty Kl'Uj (P.). 

Na tym eta.pie Niemą ~Y6kali dalsze 
23:13,4 przewagi, która wyn06i obecnie 1 
gODZ. 5 minut. Ogólny czas Niemców wy­
nosi ~ g. 32:~.4, uaa drużyny polskiej 
~ godz. 37 :19.2. 

Strajki podmino~ują Francję 
A.l~cja strajl~owa ro~s,~er~a się na cora~ to nowe gal.ę.ie 

pracy 

P a ryż. (Tel. wł.) Strajki, wywo· leży uświadomić sobie, że przez mno­
tywane w różnych zakładach przez żenie ich bez dostatecznych motyw6w 
komunistów wywołuj~ żywe niezado- pogrą.ża się stopniowo cały kraj w a­
wolenie wś;ód robotników, którzy o- narchji'" 
głosili odezwę, stwierdzającą m. in.: l\Iarsylja. (PAT). StraJk w prze­
"Bywaj~ s.traJki u~Mallnjone, lecz na- J myśle metalurgicznym rozszerza się, 

--_., 
Ekscesy na Jarmarku 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj w 
Tykocinie w województwie białO'stoc­
kiem doszłO' do ekscesów podczas jar. 
marku. W czasie zajść zabito 70-let­
niego Żyda Gebenmana. (w) 

Portugalja n1eolłecna .. : ' 
L o n d y n. (P AT.) Podczas dzi· 

siejszegO' inauguracyjnegO' posiedzenia 
kO'mitetu dla spraw nieinterwencji w 
Hiszpanji nieobecny był jedynie re­
prezentant Portugalji. 

Nowy rekord lotniczy 
E t a m p e s. (PAT). Lotnik francu. 

ski Maurice Arnoux pobił światowy re­
kord szybkości na dystansie 1000 km 
przebywaję.c tę przestrzeń na dwuoso­
bO'wym samolocie lekkiego typu w 2 
godziny. 

Gen. Rydz-śmi'gły W Wiedniu 
Wiedeń. (PAT.) Dziś o .godz. H 

na dworzec południowy przybył spe­
cjalnym pociągiem z Wenecji gene­
ralny inspektor sił zbrO'jnych gen. 
Śmigły-Rydz. Na dworcu oczekiwał 
poseł R. P. Gawroński z małżonkę,. 
PQ przywitaniu gen. śmigły-Rydz z 
małżonką w towarzystwie gen. Sta­
chi&wicza oraz O'ficerów świty odje­
chał do poselstwa, poc2lem udał się 
na miasto celem dalszego zwiedzania 
zbiorów sztuki w muzeach Belvedere 
i galerjj Lichtenstein6w. •. 

Bomby na dworcu 
zac110dnim W W\ednlu . 

P a ryż. (P A T). Havas donosi z 
Wiednia, że na dworcu zachodnim w 
Wiedniu oraz w wagonie pocię.gu, sto­
j~cego na stacji Wolfsbegkobel w po­
bliżu Sernmeringu wybuchły bomby. 
J edn& osoba została, zraniona. Wład.ze 
zarz"dziły przeszu.kanie wszystkich 
dworców austrjackich. ~ " 

KOlonizacja 
Śląska Opol'sklego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Towarzy· 
stwo Osadnicze w Berlinie nabyło od 
pa,ństwa pruskiego osadę Kietz, poło­
żoną. na Śląsku Opolskim. Majątek ten 
liczy 863 ha i będzie przeznaczony na 
cele kolonizacyjne. Na utworzonych 
gospodarstwach rolnych rozIrl1eSZCZO­
nych zostanie 25 kolonistów niemiec· 
kich.. (w) 

Echa wydalenia dzielln'rkarzy 
włoskith z Genewy 

Paryż. (PAT). Havas donO'si z Ge­
newy: rada federalna rO'zpatl-yw.ała 
skargę apelacyjną 8 dziennikarzy wło· 
skich, wydalonych z Genewy w zwię.z. 
ku z incydentami na sesji Ligi Haro-

. dów. 
Rada federalna unieważniła dec);. 

zję władz genewskich, jako nielega.l­
ną i naruszającą układ wlosko-szwaj· 
carski. 

Echa buntu w Li'lbonie 
L i z b o n a. (PAT). Podczas bOIJl· 

bardowania zbuntowanych okrętów 
przez artylerjQ forteczną. 12 maryna:zy 
zostałO' zabitych, 20 odniO'sło rany. 
Oficerowie obu zbuntowanych okrę· 
tów~ którzy' dopuścili do aktów nie­
subordynacji i buntu, zostali przenie· 
sieni w stan spoczynku. Zbuntowane 
załogi znajdUją. się w więzien.iu. 

Wkrótce rO'zpocznie się przed Sir 
dem wojennym proces przeciwko win· 
nym buntu. 

L i z b on a. (PAT). Według dzien· 
nika "DiariO' Manhan", oba wojenne 
okręty wrtugalskie, których załogi 
zbuntowały się wczoraj, zamierzały 
odpłynąć do Walencji lub Malagi, by 
oddać się do dyspoz~cjI rzłdu ma.­
dryckieg. 



statki ogniska buntu 
'ak wiadomo 'l. dCJlesz bunt przcciwko rzą­
dowi lizbol.lJ51demu wybuchl na dwóch 

tka lskiej floty 

Kanonierka "Alfonso cle A 
(2.100 t.), zbudowana w r. 

Kontrtorpedowiec "Dao" (1620 t.) zbudowa­
ny w roku 1!l:33. 

OLlVEIRA SALAZAR 
szef rząLl u. 

GEN. CARMONA 
prezydent republiki. 

EUROP LI SIĘ ZBROI 

Czerwona flQta 
Na tle, dążącej do zajęcia drugiego miej­

!ca w Europie floty niemiec7ciej, marynarka 
łowiecka pozostaje w tyle. Sowiety, świado­
me grożącego im niebezpieczeństwa, przede­
wszystkim ze Wschodu, czyniq gorqrzlwwe 
przygott>wania. W tym samym stopniu co 
i inne bronie rozbudowywana jest flota. 

.,. e,..,..,;" 

Siły morskie Z. S. R. R. sq 
floty: morza Baltycltiego, oceanu 
tego, morza Kaspijskiego, Czarnego, Dale­
kiego Wschodu i Amuru. 

W sldad floty Baltychiej wchodzą nastę­
pujące jednostki: 2 krążowniki lekkie, 
2 okręty linjowe, 21 torpedowców, 10 okrę­
tów strażniczych, 24 łodzie podwodne, 2 Ila· 
wiacze min, 16 trawlerów oraz 60 łodzi tor· 
~tl~ych. Na OCeGnie Lodowatym: 6 kontr· 
'orpedowców, 5 torpedowców i 6 lodz,j pod· 

{ 
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wodnych, 1 !tawiacz mirt, 11 trawlerów 
i 20 łodzi torpedowych. 

Flota Dalekiego Wschodu złożona jest 
wyłqcznie z jednostek mniejnych, lepiej M' 

dających się do działania lIa tamtejszych wo· 
dach. 30 łodzi podwodnych, 2 stawiacze 
min, 8 trawlerów, 6 lcanonierek i 30 łodzi 
torpedowych stanowią zupełnie niezlq obro· 
II~ wybrzeży. Baza morska we Władywosto. 
ku została zmodernizowana, a znajdująca się 
w porcie stocznia buduje samodzielnie łodzie 
podwodne i mniejsze jednostki. 

Na Amurze pełnią służbę 32 kanonierIti 
j 75 łodzi motorowych. R:elra od Sretienska 
do Chabarowska została poważnie uf ortyli-

n 

kowana. Z pun.ktu witken.itJ ~MpodtJrC%e~o, 
8Zczególnie ważnym je8t dla ROJji morze 
Czarne, ponieważ tq drogq kieruje się okolo 
67 proc. całego ek8portu. Je,t to najkrótuG 
droga dla transportów nafty, w którq S01IIie· 
ty zaopatrujq Francję i Włochy. 

Najwięlcszym minusem marynarki ,owiec· 
kiej jest to, że fłoty, oddzielone ołbrzymiemi 
przestrzeniami, nie mogą współdziałać bez· 
pośrednio ze sobq. Z tych 8amych powodów 
istniejq trudności w zaopatrzeniu p08Zcze· 
gólnych flot w lIowe jednostki. Położenie 
geograficzne zmuua Sowiety do stworzenia 
kilku samodz,ielnych ośrodków przemy,łu 
okrętowego. 

'Jubileusz 
ks. arcyb. Jałbrzykowskiego 

W i l n o (PAT). W dniu 8? m. 
przypadło lO-lecie pracy J. ~. ~sl~dza 
arcybiskupa metropolity wllensklego 
Romualda Jałbrzykowskiego. 

Jubilat odprawił nabożeńst'Y0 w 0: 
strej Bramie, na. którem .byh obecnl 
liczni duchowni, przedstawlc.lel e władz 
i organizacje ze sztandaramI. W. połu­
dnie organizacje i stowarzysze.mR zł?" 
żyły na placu katedralnym zyczenla 
ks. metropolicie. vVieczorem w te~trze 
miejskim na Pohulance odbyła Slę u-
roczysta akademja. . 

Małopolska zaczyna się odżvdzaf! 
W przeddzieli jubileu~zu ~~lekan 

wydziału teologicznego .1 WY?"SI d1!­
ehowni arcidiecezji złozyli zyczem& 
arcybiskUpowi. !tó~n~eż zł.oż!ł ~ycz&­
nia wojewoda wllenskl Boc~a.nskl, .kt~ 
ry bral udział w uroczystoscIach JUbI-

B r z o 7. ów, 9. 9. - Uhieglej nie­
dzieli ()dby l s ię \V Brzozo\\' ie zjazd 
wszystkich kupc6w i rzemieślników 
z p<l\viatu bl'z()zowskiego. Po dŁuższej 
bardzo ożywionej i rzeczowej dyskusji 
uchwa.lono polączyć te dwie ol'ganiza­
cje w jedną., gdyż, jak życie wykazuje, 
obydwie są. zależne od siebie i prz~' 
wzajemnej, jednolitej wspólpracy () 
wiele wi~ce.i zdziałają· 

Poza tem w czasie dyskusj i pod­
niesiono, że Żydzi, widząc odradzają-

cy się ruch organizacyjny Polaków. 
czynią wielkie wys ilki, aby procesowi 
temu przeszkodzić! To im się jednak 
już nie uda. N'aj\Yi~kszą przeszkodą 
dla Ż~'dó\\' ma być, mający powstać 
wspólny "Bank kupiecko - rękodZielni­
czy", który ma uniozależnić kupiectwo 
chrześcijaóskie od kapitału żydow­
skie'!;o. 

Na zdjQciu delegaci i zarz~d Związ­
ku Kupców i Rzemieślników w BI'ZO­
w 'wie. 

leuszowych. 

Napad na plebanję 
War s z a w a. (Tel. wI.) potwornej 

zbrodni dokonano na plebanji w Czar­
nej Wsi pod Białymstokiem. .. 

Proboszcz miejscowy, ks. Olamckl, 
przygotowywał dla swych paraf jan 
pielgrzymkę do Wilna, na który to cel 
zebrano pewną kwotę· 

vVieczorem przed dniem, w którym 
pielgrzymka wyruszyć miala w drogę, 
przybyło na plebanję dwóch osobm­
ków wpuszczeni przez służbę,. wdarli 
się do pokoju proboszcza l dwo­
ma strzałami położyli go trupem. Do­
konawszy mordu, zbiegli. 

Policja wszczęła natychmiastowy 
pościg, chociaż narazie bezskuteczny. 

Walasiewiclówna 
łapie złodzieja 

War s z a w a. (Tel. wł.). Na pl. 
Unii Lubelskiej usiłowano okraść Sta­
nisławę Walasiewiczównę. Walasiewi­
czównie udało się ująć złodzieja, któ­
rym okazał się znany policji. "doli· 
niarz" Chaim Miodownik, oczywiście 
Żyd. 

Dom gry hazardowej u Żydów 

l\'liodownik, który w tramwaju 
zwrócił uwagę na \Valasiewiczównę, 
wysiadł wraz z nią. przy ul. Unji Lu­
belskiej, dokonując próby kradzieży, 
co mu się z dzielną biegaczką nie u­
dało. 

Siewcy komunizmu 
W i l n o (Tel. wł.) Sąd okręgowy 

zawiesił dwutygodnik "Karta", będący 
dalszym ciągiem wydawanego przez 
grupę radykalną z Dembillskim na. 
czele czasopisma "Poprostu". 

W s~uleł'ni ~na,le~ioł1o 'ł 'WlltO f(frs ,~ywe pienil{d~e i sflłls~o­
Wa'IH{ ks'iq~ec,;;lu: T~. K. O. 

K i e l c e, 9. 9. - Od pewnego czasu 
do wladz policyjnych w I(ielcach na­
pływały skargi anonimowe, że w mie­
szkaniu malżonków Ch. i F. Rajzma­
nów przy ul. I<:ilil1skiego 10, a posia­
dających sklep tytoniowy i herbaciar­
nię przy tejże ulicy pod nr. 1, funkcjo­
nuje klub gry hazardowej w karty, 
gdzie wciągani przez zawodowych gra­
czy "klienci" przegrywają po kilka ty­
sięcy Złotych. 

\V zwil),zku z temi meldunkami po­
licja poddała ścislej obserwacji 
wspomniany dom, jak również jego 
klientów, a posiadaję.c niezbite dowo­
dy, wkrocz~' ła nagle dn. 6 bm. wieczo­
rem do szulerni. 

\V kawiarni znajdowało się wów­
czas kilku żydków, któr~'ch, na ,,,idok 
policji, ogarnęło przerażenie. Byli to 
zawodowi gracze, którzy utrz~'n!ywali 
się wyłącznie z gry w karty. Pr'1:epro­
wadzona w mieszkaniu i przy gra-

W a r s z a w a (Tel. wt.) Władze bez­
pieczeilstwa przeprowadziły rewizję 
wśród literatów żydowskich, podejrza­
nych o propagandę komunistyczną, a 
trzech z nich aresztowano. (w) 

Zawody lotnicze 

czach rewizja dała nieoczekiwane wy­
niki. Poza znalezieniem większej sumy 
gotówki (około 2.000 zł) znaleziono ldl­
kanaście talij kart nowrch i kilkadzie­
siąt zużytych, a nadto kilka fałszy­
wych monet l-zlotowych. Ponadto 
znaleziono przy jednym z graczy sfał­
szowaną książeczkę K. K. O. na imi~ 
Abrama Lejzora Zloto. \V książeczce 
wyrwana brła pierwsza karta z sumą 
oszczędnościową. 1 zł, a na drugiej \V a r s z a w a (Tel. wł.) Zawody sa­
kartce ,yypisany był stan oszczędno- molotów turystycznych o charakterze 
ści 9.500 zł. ogólnopol skim oclb~dą się w dwóch ter-

\V w~'niku rewizji całe "towarzy- minach, od 14 do bm. konkurs senjo­
RtWG" łącznie z gospodarzami powę- rów i od 24 do 28 bm. konkurs junjo­
(kowało do więzienia. Osadzeni zosŁa.- rów, Będą to zawody o próbę spraw­
Ii: Chil Rajzman, Mojżesz Rechtman, ności pilotów turystycznych. 
Icek Topfel', Dawid Frydman, Jakób Do konkursu senjorów zgłoszono 32 
\Vajsblum, AbJ'am Zloto, Rudolf Pro- samoloty. a do konkursu .iunjorów 25. 
!'\zo"'ski"Icek Fry?man,. Berek sztum-, M. in. z~loszono .zalog~ kobiecą z Han­
ka, .Takob Chwat I DaWId Holcman. ką l\1odllborską l Marją HrynakowskQ. 

Spodziewane s~ dalsze aresztowa- z Poznania. (w) 
nia. ' ---

Rowerem i o głodzie z Łęczycy do Poznania 

Młn~y [llniiek [~[e mit[e lilOlyi ~kle~ik 
Niecodzienna wizyta w redak.'cji "Orędownika" w Poznaniu 

p o z n a ń, we wrześniu 

Przez redakcję "Orędownika" każ­
dego dnia i o każdej niemal porze 
przewija się wiele ludzi. Jedni majl,\ 
jakieś żale na bliźnich, inni szukają 
porady w życiowych trudnościach, je­
szcze inni przychodzą z pretensjami 
bodaj nieuzasadnionemi. Redakcja, je­
żeli może, nikomu nie odmawia racji 
ani pomocy. Trzeba być niekiedy po­
błażliwym na wymagania interesen­
tów i darzyć ich sercem. 

Przywykło się do tych wizyt, jak do 
po" ... szedniej orki. 

Onegdaj przyszedł do redakcji mlo­
,dy człowiek. Wygląda na lat 16, a ma 

już 21. Przyszedł w południe, w naj­
więcej gorączkową godzinę pracy. 

Sucha, spalona słońcem twarz; 0-
czy, w których lęk się przyczaił; strzę­
py obuwia, okurzone resztki ubrania.. 
Z pod szyi, pełne.i dołów, oznak niedo­
statku, wychodzi śnieżna biel postrzę­
pionej koszuli. 

W pokoju kilku ludzi. Wzrok jego 
szybko przebiega po wszystkich i szu­
ka osoby "wyższej". Z redaktorem chce 
mówić, do najwyższej instancji chce 
dotrzeć, by wypowiedzieć się i znaleźć 
iskierkę nadziei ... 

- Przyszedłem z prośbą, ... - mó­
wi. 

'- A pan ską,d, z Poznania? 

- Nie, z pod Łęczycy. 
- Koleją pan przyjechał? 
- Nie. Ja na rowerze ... 
- Z pod Łęczycy do Poznania?l 

Ile to kilometrów? 
- Coś przeszło 200. 
- Przecież mógł pan zwrócić się 

do pobliskiej agentury naszych wy· 
dawnicŁw, a byliby pana załatwili. 

- Straciłem wiarę, żeby mógł mi 
ktoś pomóc. Wszędzie odrzucano 
mnie. W szędzie mówiono mi, że sQ. 
bardziej potrzebujący pomocy ode. 
mnie. Wolałem przyjechać do Pozna­
nia.. 

- O eo ."anu chodzi? 
Spuścił oczy w dół i nerwowo miQ.ł 
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'czapkę w rękach. 
- Proszę panów, mieliśmy skle­

pik. Było to w Gostkach. Szło nam 
nieźle. Ale orzeczenia urzędu skarbo­
wego nie dały nam spolwju. Co kiI~a 
'dni przychodził egzekutor i nalepIał 
'pieczątki raz na urzą.dzeniu sklepiku, 
raz na towarze, innym razem prze­
szedł próg sklepiku i wszedł do izby. 
F.antował stoły, krzesła, szafę, ubra­
'nia. Doszło do tego, że spaliśmy W łóż­
kach już nie w swoich, lecz obcych. 
iWszystko było zajęte... Wiedzieli­
śmy, że lada dzień przyjedzie Żyd z 
miasta, kupi to wszystko za marny 
grosz, a my pójdziemy w świat. Ojciec 
był tern tak przygnębiony, że w przy­
~tępie . depresji odebrał sobie życie. 
Od tej chwilt jesteśmy w nędzy ..• 

- Ilu was pozostało? 
. - Matka, która jest schorzała, 2-

letni bi-aciszek. l1-letnia siostrzyczka 
:j ja, jako naj starszy. Mam iść do woJ­
~;ka. Zbliża się zima. W domu niema 
ha opał, niema odzieży ..• 
: . -=- A pan nie 'mógł coś' zapracować? 

'Jest pan przecież , młody i zdrowy. 
. - Pracowałem, gdzie mogłem. W 
ubiegłym roku zatrudnili mnie doraź­
nie 'na kolei przez jeden miesiąc. Do­
siałem po dwa złote na dzień. W tym 
l:oku pracowałem niecały miesiąc po 
1.50 zł na dzień. Chętniebym i za to 
wynagrodzenie pracował, ale cóż, kie-
~dY żadnej pracy nie mogę znałeź<!. 
Powróciliśmy do normalnego odżywia­
nia: rano zupa z ziemniaków, w po­
łudnie to samo, wieczorem często 
idziemy spać bez pożywienia. Ja sam 
. o.dwykłem od widoku chleba. Ja wy­
trzymam. Ale młodsze rodzeństwo ... 

- Pisałem już do Pana Prezyden­
~a.. Wojewódzki Fundusz Pracy w Lo­
'dzi obiecał mi z tego powodu pracę. 
'Ale jej nie otrzymam. Jakiś pan we 
wsi opisał mnie, że jestem przy rodzi­
cach, że rodzice mają. gospodarstwo i 
i2;e nie mam potrzeby szukać zarobku 
i . wydzierać go innym, więcej potrze­
bującym. Jest to nieprawda. Ale 
'dziwne, że wszędzie zamyka mi się 
'dostęp do, kroczenia po drodze uczci­
wej. 'Vszędzie mówię. mi, że sI). jeszcze 
W Polsce inni, więcej potrzebujący. Ja 
~uż, proszę panów, nie mam rady na 
to wszystko, Kiedy będę w wojsku, 
wiecznie mnie prześladować będzie 
myśl, że tam, w Gostkach, z głodu 
przymierają moi najbliżsi ... 

- A inn~rch sposobów nie miał pan 
00 zarobku? Jest pan kupcem z zawo­
'du, mógł pan się wzil).ć za handel do­
mokrą.żny ... 

- W naszej okolicy handel ten ma­
ją w rękach Żydzi. Ja im nie mogę się 
przeciwstawić, a obok nich konkuro­
wać niema sposobu. Żydzi mają. pie­
ńiądze, a u nas w domu niema skibki 
chleba. Gd.vby mi ktoś pożyczył, zwró­
ciłbym w dwójnasób. 

Na dowód tego wszystkiego, co o­
powiada, chce przedłożyć dokumenty, 
poświadczenie od księdza kanonika 
Schmidta i t. d.; przedkłada odpis 
próśb, z któremi zwracał się o pożycz­
kę do okolicznych dziedziców. Wyje­
chał do pierwszego w najbliższem s~­
siedztwie. Prośbę przedłożył za pośred­
nictwem słUŻby domowej; dziedzic 
przysłał mu ... 10 groszy. 
~ Nie wziąłem tego - powiada -

bo naj gorsza rzecz dziadować... Ode­
chciało 1ni się tego sposobu szukania 
'pomocy. Zrezygnowałem z wędrówki 
po dziedzicach. Przypomniała mi się 
Stanisława Wojcikówna z Łodzi... 
Przyjechałem na rowerze do Poznania. 
Jechałem dwa dni. Wierzę, 'Że wielka 
rodzina narodowa użyczy mi póżyczki, 
rie nie zostawi moich drogich w nie­
pewnem jutrze w czasIe, gdy ja mu­
szę iść do wojska ... 

Opowieść młodego człowieka, który 
bez pożywienia, bez kawałka chleba, 
"ybiera się do Poznania na rowerze 
200 przeszło kilometrów, z wiarą, że tu 
coś uzyska, wywołuje w redakcji głę­
bokie wra7.enie, ktoś z kolegów wy­
dobywa z kieszeni resztki pieniędzy i 
wsuwa mu je w rękę, inny zaprasza 
na obiad. W domu kolegi ~zuje się ten 
młody, nieszczęśliwy człowiek skrępo­
'Wany, jakiś niepotrzebny. Obawia się, 
2:e jego obecność sprawia domowni­
kom za wiele klopotu, mimo próśb 

Jak wy'glądał zjazd socjalistów, ży~'ów i komuisąJ'w w Sosnow'cu - raw' a O' za-
sclach w RadomiU . 

s o s n o w i e c, 9. 9. - Ub. niedzieli jednemu z komunistów wybito dwa komuny, liczący zg'órą 2 tysiąc~ osól); 
Sosnowiec był widownię. najazdu ko- zęby. mimo że ściągnięto do RadomIa "to­
munistów, w tern poważnej części Ży- 'Varto zauważyć, że w pochodzie , .. 'arzYszy" z szerokiej okolicy i )0-
dów, którzy przybyli z różnych stron szła grupa dzieci w liczbie około 80, Etarano się o 75-procentową zmzkę 
Polski na zjazd 30-letniej rocznicy po- prowadzona przez jakąś Żydówk.ę w kolejową. 
ległych pod "Hutą Katarzyny". czen>;onej kiecce. Grupa ta mosła Oezywiście, w pochodzie, wita,.. 

Jak wynikało z napisów na tran- transparent z napisem: "Domagamy nym wrogiemi okrzykami publiczno­
sparentach, uczestnicy przybyli z No- się pracy dla młodocianych". Żydów- ści, szła niezwykle duża liczba Żł"­
wego. Sącza, Nowego Targu, Tarnowa, ka, pod której komendą pos~ępowała dów, rozmieszczonych - natural?19 
Krakowa, Przemyśla, Chrzanowa, grupa dzieci wznosiła okrzykI: "Pl'ecz dla bezpieczeństwa - w-e wszystkIch 
Trzebini, CzęstochOWY, Miechowa, z kościola~i", "Zburzyć kościoły", kompanjach, wśród Polaków. 
Kielc, Olkusza i wszystkich bliższych "Precz z religją", "P~·ecz. z kle.rem". W chwili, gdy pochód prze-c~?dził 
okolic. • Dzieci powtarzały meśwladomle te - obok lokalu S. N., pijana bOJowka 

Gdy pochód socjal - komunistycz- wszystkie prowokacyjne okrzyk.i! . socjalistyczna na dane hasł~ ~acz~ł~ 
no - żydowski wyruszył z pod ratusza, Żydzi nietylko, że szli z socJahsta- rzucać w jego okna l\:amlemamI l 
ŻydZi zaczęli wznosić okrzyki: "Precz mi, ale tworzyli dwie odrębne ~upy. usiłowała wtargną.ć do środka. Na­
z antysemityzmem", "Precz z klerem", Milicja socjalistyczno - komumstycz- pastnicy spotkali się je~na~ ze zd~J 
"Niech żyje Rosja Sowiecka", "Precz na, uzbrojona w noże ~ brownin~i, cydbwaną odprawą znajdUJących SIę 
z Kościołem", "Niech żyje czerwona strzegła jak oka w głOWIe tego mlę- w lokalu członków S. N. W wyniku 
Hiszpanja i Polska", a nawet padły 0- dzynarodowe'So tałatajstwa. 'V koła~h powstałej awantury sześciu "towa­
krzyki "Precz z armją". Ludność nie dobrze poinformowanych utrzymuJą., rzyszy" odniosło ciężkie rany, a kil .. 
wytrzymała tej prowokacji. Do róż- że ŻydZi z Zagłębia złożyli 78 tysięcy kunastu lżejsze. Zraniony został 
nych zajść doszło przy u.l Małachow- złotych na ten zjazd. także lekko jeden z członków S. N. 
skiego, Trzeciego Maja, Piłsudskiego, Mimo tyCh wydatków, zjazd skoń- 'V trakcie zajścia ujęty został je-
Kamiennej i na ul. Orlej, gdzie obu- czył się kompromitacją socjaIistó~. den z napastników, który bŁagał na,.. 
rzony do głębi tlum Polaków rzucił się L~dność Sosnowc.a ~,h~go pamIętać rodowców, aby zostawili go w spa­
na rozbestwionych wyrostków żydow- będ7.Ie, kto to są soc)aliscl. koju. Ujętym okazał się Jan Pawe­
skich i ich pachołków. Kilku Żydów I R a d o m, 9. 9. - Podczas obchodu lec, "bojowiec P. P. S.". 
poturbowano, zdeptano sztandar czer- "krwawej środy" w Radomiu, p~ze- Dodać warto, że członkowie czer­
wony oraz połamano transparent, a szedł ulicami miasta pochód sOCJal- wonej milicji, uciekając, zrywali z 

Prowokacje pod murami kościoła 
Echa obchodów ,,1~ru'awej ś.rod?/" tV Łod~i 

L 6 d Ź, 9. 9. - Zaaranżowany przez 
Zrdów i podlegających im socjalistów 
względnie komunistów obchód "krwa­
wej środy" nie zakończył się jedynie 
awanturami na ulicach miasta. 

W tymże dniu, tj. 6 b. m., urządzo­
no "rewję sportu robotniczego" na boi­
sku TURU przy ul. Letniej. Boisko to 
położone jest tuż przy kościele kato­
lickim. Rewję sportową masy żydow­
skich towarzyszów wylwrzystały do 
demonstracyj politycznych, i to wro­
gich Kościołowi, państwu i Narodowi 
Polskiemu. 

Na trybunie, znajdującej się tuż za 
tylną. ścianą. kościoła, a więc za ołta­
rzem, umieściła się żydowska mło-

dzież, która wznosiła prowokacyjne 
okrzyki. Rzecz żrozumiała, że wywo­
łało to reakcję, któraby mogła skoń­
czyć się daleko gorzej, gdyby nie in­
terwencja policji. 

Czas, by władze zainteresowały się 
poclobnemi faktami. Jeżeli boisko 
TURU ma przeznaczenie niesportowe, 
lecz jest używane dla celów polityki 
wywrotowej, to musi być usunięte w 
inne miejsce. 'V przeciwnym razie mo­
że dOjRĆ do krwa\,-'ych a"'antur j spo­
wodować nieobliczalne w skutkach 
starcia między wiernymi i prowokato­
rami żydowskimi oraz ich służalca­
mi. (k) 

Przedwyborcze oszrzerstwa 
"sanacji" łódzkiej napietnowane 
Redal«oł" odpowied~ialJty "sanacyjnego" "Basla Pł"~edwy­
bOł"!}~cgo" ska~any ~ostal tylko na dł"a tygodnie ał'es~tu, po­
niełca~ osl~ar~onll ~najdowal się pod 'U..'p'lIwern osób, któł"e 
~mus~a'y go do ~amies~c~ania oszc~e,·stw przecilv adwoka-

towi Kowalski'en1lu 

L ó d ź, 9. 9. - W dniu wczorajszym dek, ongiś filar "sanacji" w Lodzi, Hi­
przed sę.dem okręgowym w Łodzi roz- polit Piątkowski, nie stawił się i zo­
patrywana była w piątym terminie stał skazany na 20 zł grzywny. 
sprawa przeciwko niejakiemu Wacła- Oskarżony KolasiIlski piąty raz z 
wowi Kolasillskiemu, redaktorowi od- rzędu prosił o odroczenie rozprawy, 
powiedzialnemu łódzkiego "Hasła tym razem jednak sąd nie uwzględnił 
Przedwyborczego", które - jak wiado- wniosku oskarżonego i postanowił 
mo - wydawane było przez żydo-sa- sprawę mimo to rozpatrzeć. Oskarż<>­
nację. W okresie wyborów do rady ny do winy się nie przyznał. 
miejskiej w Łodzi, w 1934 r. w celu Po przeczytaniu aktu oskarżenia 
dyskredytowania Obozu Narodowego. i przesłuchaniu świadków, którzy zo-

Pismo to ze szczególnę. zaciekłością stali zaprzysiężeni, oraz po krótkiem 
atakowało adw. Kowalskiego, obrzuca- przemówieniu adw. Szwajdlera, sę.d 
jąc go szeregiem najnikczemniejszych wydał wyrok, mocą którego redaktor 
insynuacyj i oszczerstw. Adwokat Ko- "sanacyjnego" łódzkiego "Hasła Przed­
walski nie mógł się doczekać satysfak- wybcrczego" "Taelaw Kolasiński zo­
cji, bo oszczerca stale odraczał rozpl'a- stał skazany na dwa t)-godnie aresztu 
wę, w celu pr7.esunięcia jej poza ter- i 50 7.ł grzywn)r oraz na zapłacenie ko­
min oł:tecnyCh wyborów do rady miej- sztów sądowych, przyczem karę are-
skiej W Lodzi. sztu zawieszono mu. 

'Wczorajszą rozprawę prowadził Sąd w motywach wyjaśnił, że ten 
sędzia Wierzbicki. Ze strony oskarży- łagodny wymiar kary stosuje dlatego, 
ciel a, adw. }(owalskiego, występował że oskarżony znajdował się pod wpły­
adw. Franciszek Szwajdler. "IrV charak- wem osób, które zmuszały go do ak­
terze świadków stanęli: b. prezes kln- ceptowania wszystkich artykułów. Ad­
bu B. B., radny miejski i były poseł na wokat Szwajdlel' zapowiedział apela­
Sejm, Wolczyński, redaktor masońsko- cję, motywując to niskim wymiarem 
żydowskiego "Człowieka Wolnego" i I kary. SzczegÓłowe sprawozdanie z tej 
kierownik szkOły powszechnej, Kazi- niecodziennej sprawy podamy w na­
mierz Pietrasiak oraz Zdzisław Po- stępnym numerze. 
dowski, urzędnik. Najgłośniejszy świa-

Własnych rękawów opaski czerwone 
z napisem P. P. S. 

Krótko po zajściu policja przepro­
wadziła w lokalu S. N. szczegółową 
rewizję w obecności prokuratora. Re­
wizja lokalu i obecnych tam człon~ 
ków S. N. dała wynik negatywny . 

Warszawska giełda pienięzna 
z dnia 9 wrześn:a 1~ 1'. 

Bel'6'j a. 89.i;;; Holanrlja 3:)9.80; Kopenhaga 
11p.S;;; Lo.nr]yn 26.86; Nowy Jork (ozek) 5.31'/.; 
Kow; Jork (kabel) 5.31'''; Paryż 8400:;'; Pra;:1 
21.00; Sz:tokholm 13~.ro: Szwajcarja 1i2.35; 

.O~lo 134.00. U",posobienie nieiednoli.e. 

Giełdy zbożowe 
Warszawa 

z dnia 9 '" r.zclin~a 1936 1'. 

Ptl'7.rn i(,lI jerlnnEtn 22.7S-23.2~; p"zen~('a znie­
l aDa 22.2:) 22.i.;; żyto jednolite 14.~0-1l.'i5; 
,żyto jerlnollte ekf'lPortowe 14.iJ,-15; Żyto zb:e­
rane 14.2;)-14.;;; owi~ jednolity 14.5-1~; owiP6 
~hp(}rtowy l:i-1:i.2.;; owies zb ierany H- 14.5; 
Óęc?mie!l browa.rny 20.25-21.25; otrEl'by pszenne 
,grube 12-12.;;; otręby p<Zl'nne m ia l1de i Ś'rNlnie 
11&.75-11 25; otręby żytn:e 0.2.5- 9.i5; kuchy ltlia· 
iI'l~ 16.75- 17.25; kuchy r.zepakowe 14- 11.5; -
ogólny obrót tonn 3.50~ - w tem żyta tOOln 
1 "'>9. U"po<,ob:enie spokojne. 

Własny dom wyg any na IołerfL 

Gospodarz Waligóra bił się z myślami, 
co robić? Budować, czy nie budować na 
swem 35-morgowem gospodarstwie 4-po­
kO.iowego domu mieazkalnego boć to nie­
ma, jak u siebie samegG, na własnych, jak 
to mówią; śmieciach życie pędzić! Zdecy­
dowal się wreszcie, za zaoBzczęJzone pie­
niądze zaku·pil potrzebny mater jat i do­
prowadził budo'''i ę pod dach. ale dalej -' 
zabrakło gotówki. Starał się wię-c na 
wszystkie strony o długoterminowy kre· 
dyt. ale Azło to bardzo opornie. Tymcza· 
sem, będąc kiedyś w P<lznaniu i przecho­
dza"c przez Plac Wolności, zauważyl duży 
ruch w kolekturze Loterji Państwowej St. 
Centow.skiego, mieszcza"cej si~ pod nr. 10. 
Tknięty jakiemś przeczuciem, wsta"pił tam, 
kupił ćwiartkę losu i jak gdy'by z prze­
znaczenia i łaski Bożej, na los ten w kla­
sie trzeciej padła wygrana 50.000 zł. 
Uszczęśliwiony Waligóra mógł, nie tylko 
dokończyć zamierzonej budowy, ale ją 
znacznie rouizcrzyl. I co to była za radość, 
kiedy na poświęcenie swego własnego, no. 
wego domu zaprosił krewnych i przyja­
ciół, którzy z padzi wem i zazdrościa" oglą­
dali wszystkie szczeg6ly tak szczęśliwie 
zdobytej posiadłości. 

W tej samej 3-ej klasie 36-ej Loterji, 
fortuna sprawiła szeregowi niższych 
urzędników i rzemieślników nięz\Vykłą 
niespodziankę, wprowadzając ich dzięki 
wyg.canej dalszej 25.000 zł w sidn dobro­
bytu. 

Osiem rodzin otn:ymal0 więc z kolek. 
tury St. Centowskicgo po 10 i po 5 tysięcy 
zł. co pozwoli im. w miarę uznania. wło­
żyć ten kapitał w interes przemysłowy, 
lub handlowy i stworzyć tym sposobem 
podatawę do -dalr;zcj. coraz lcpazej pomyśl­
ności! Z ciężkich może nieraz kłopotów i 
tro;;;k. prze.szli oni do spokoju o przyszłość, 
- o lo;;; swych rodzin, - o wychowanie 
dzieci. 

nie je, albo je bardzo mało, natomiast Był głodny... Dwa dni jechał bez sklepik. Lokal na to posiada. Brak mu 
tylko środków na zakup towaru. Czy 
znajdzie się ktoś z sercem czułem na 
tragedj ę młodego człowieka? On wie­
rzy, że tak. A wiara podObno czyni 
cuda .. " 

ng 1731i/8 

prosi ~iągle o wodę... pożywienia do celu ... Z wiarą, że uzy-
- Kiedy pan ostatni rai jadU - ska pomoc dla swej chorej matki i 

tapytujemy. . . I nleletniego rodzeństwa. Nie chce, by 
- Wczoraj o godzinie aziewi~lej umierali z głodu ... , gdy on pójdzie do 

~ieczorem wojska... Chce matce zalożyć mały 

Czytajcie i abonujcie 
~ .•. Jlustracj§ P_o'ISk~"l 
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.. Echa manifestacji narodowej w Zduńskiej Woli 
. te komunizmu lako ustrofu Dlema. 
TeorJa Marksa Jest nlezłszczaln. uto­
pj. - to zaś, co tam istnieje, nie ma 
nic wspólnego z komunizmem. Podob­
nie nie istnieje i socjalizm. Rzą,dy rze­
komo socjalistyczne we Francji. roz­
poczęły się od krwawego zdławIenia 
strajków robotniczycb! Istnieje tylko 
żydowski anonim! Jeden wielki front 
liberalna demokracja, demokracja ra­
dykalna, soc.ial-demokracja, "lewy" so­
cjalizm, 'komunizm w wydaniu trocki­
stów. kom.unizm w wydaniu StaHna, 
anarchizm. . . Jednolity front, tem 
złączony, że na czele każdej z' tych 
grup stoją Żydzi ••• 

Głoszą i obiecują wszystko, czego 
tylko w danej chwili masa chce, ale 

. robią swoje. To znaczy opanowują. 
władzę, rząd, wo.isko, organizują, czer­
wone milicje, nadzwyczajne trybuna­
ły, Cz-Ka i GPU., a gdy głupi goj się 
spostrzeże, jest już zapói.oo ... Zapy­
tujemy, kiedy w Rosji ' lstniał ustr6f 
komunistyczny? 

Czy wówczas, gdy pozornie krajem 
rządziły demokratyczne rady żołnier­
skich i robotniczych delegatów, a zie­
mia dzielona była pomiędzy chłopów 
na indywidualne gospodarstwa? 

Czy później, gdy Lenin wprowadził 
"Nep" i rozpoczęła się najgorszego 
tyPU spekuJ.ac.ia, uprawiana przez 
czerwonych dygnitarzy?" 

Czy też w okresie "piatiletek", gdy 
chłopu narzucono pańszczyznę sow­
chozów, a robotnikowi niewolę "sta.­

. chano\vszczyzny", gdy masy proleta­
rjatu pozbawiono zupełnie praw poU­
tycznych, przeleJ;\'ajac je na nielicz­
nych członków partji? .. 

Fotomontaż z uroczystości poświęcenia sztandaru S. N. i manifestacji narodowej w Zduń­
skiej Woli. Rząd środkowy od lewej: kpł. L. Grzegorzak na mównicy, przedsta,wiciel mło­
dzieży akademickiej student Barański j prezes koła im. Romana Dmowskiego w Zduń-

Czy Rosja była komunisf.yc:l':l'la. 
wówcza~, . gdy rzą.dził Trocki, Zino­
wjew i Radek, czy teraz, ~dy posdi 
oni pod są.d i "pod stienku"? 
. Komnnlzm nie istnieje, s'ocJalbm: 
nie istnieje. Istnieje tylko żydowska 

skiej Woli. 
l! 

" 
seudonim" CZy anonim? 

mafja oraz .okłamany przez ni, naiw­
ny tłum... Dziś są. S<lcjalistami, ju­
tro będą komunistami. Każdy zdrowo 
myślący Polak wie, że na. soe.ialist~ 
należy patrzeć, jak na. komunist~;· róż-
nic niema! . 

A gdy komuś wydaje się, że jest to 
przesada, niech sobie przypomni 0-
krzyki, wznoszone przez pochód P. 
P. S-u w dniu 6 września: "Niech ty­
je Z. S. R. R.!", "Niech .żyje Stalin!~. 

, 

KOI1M1'izm nie istnieie? <- Sociałiści nie wiedzą, czego chcą ... ale żydostwo wie -
"Jednonty front" "Niech . żyje Trocki!", "Niech żyje re- . 

prawo uważać za miarodajnego głosi- wolucJa komunistyczna!". Okrzyki te 
ciel a poglądów P. P. S-u, twierdzi, że: ,wznosili przecie nIe ' kom1lnlścl, ale 

L ó d ź, 9 września 
Manifestacje lewicy z okazji 30-le­

eia "krwawej środy" pokazały sp01e­
ezellstwu prawdziwe oblicze P. P. S-u. 
Part ja ta, tak skwapliwie odżegnywu­
jąc~ się od łączności z moskiewskim 
Kominternem, głośno potępiająca bar­
barzyństwa czerwonych władców z 
Kremla, czyni to li tylko ze względów 
na swoje własne bezpieczeństwo. Gdy 
w swoim czasie lewica P. P. S. jawnie 
opowiedziała się za reżimem komuni­
stycznym, została rozwiązana. Dziś 
P. P. S. C. li. W. obawia się tego sa­
mego losu i właśnie tylko dla tego 
względu ofiejalnie potępia Moskwę. 
Tylko władzom bezpieczeństwa usUu­
je si, wmówić, że komunizm i socja­
lizm, to dwa odrębne ruchy; w rzeczy­
wistości różnle niema żadnych. 

Poch6d P. P. S-u, przeciągając -pli­
cami miasta, wznosił okrzyki na cześć 
Sowieckiej ' RosjI, StaUna. Trockiego 
I "iyd6w, wodz6w wszechśwlatowet 
rewolucji". Podobnie w czasie pocho­
du w dniu 1 maJa również wznoszono 
podobne okrzyki i niesiono portrety 
wodzów komunizmu. To jes't zupełnie 
jasne; , różnicy pomiędzy komunistami 
i socjalistami niema. żadneJ. I ci i tam­
ei wyrośli z tej samej doktryny Mar­
ksa i ci i tamci są. kierowani przez ży­
dostwo; i. tu i tam celem jest ujarz­
mienie narodu rdzennego przez ży­
dowską mafję, działają,cą pod hasłami 
.. międzynarodowego proletariatu". Za­
czyna się od SOCjalizmu, a potem stop­
niowo, coraz bardziej przechyla slV ca­
ły Dstr6j na stron, komunlzm1l. 

Czy dziś w Hiszpanji panują. socja­
liści, czy komuna? 

Azana czy Caballero' 
A kiedy tam władza z rl'J,k socjali­

stów przeszła na rzecz komuny? 
Tego punktu zwrotnego nie do­

strze.gliśmy, bo go nie było. Pop1ostu 
w pewnym momencie skomunizowana 
milicja narzuca swą wolę legalnemu 
rządowi socjalistycznemu i rozpoczy­
na się tak zwana dyktatura proleta­
rjaiu, ('zvli rządy czerwonych Żydów ... 
Podobnie było I w Rosji. Tam też po­
czątkowo komuniści, czyli part ja "bol­
szewików", szła ręka w rękę z socJali­
stami, czyli "mieńszewikami", a nawet 
anarchistami. Dopiero p6źnłej, gdy 
zdławiono kontrrewolucję, rozpoczęły 
się krwawe represje w stosunku do 
wczorajszych sprzymierzeńc6w. Roz­
strzelano i mieńszewlk6w I anarchi­
stów. To samo byłoby i w Hiszpanji, 

gdyby zwyciężyli czerwoni, ale do te­
go nie dojdzie... Zresztą Już i teraz 
komuna powoli dobiera si~ do "towa­
rzyszów" socjalistów. 

Ostatnio "Robotnik" zamieścił bar­
dzo charakterystyczny artykuł, pióra 
swego czołowego pUblicysty Czapiń­
skiego, atakują.cy ostatni list paster- " 
ski, wydany z okazji synodu na Jasnej 
Górze. Nie chodzi nam w tej chwili I 
o zasadniczą treść artykułu; antykle­
rykalizm P. P. S-u jest znany, te same 
frazesy klepią socjaliści od 50 lat. 
Zastanawia w tym artykule inny mo­
ment. Oto Czapiński, którego mamy 

I członkowie P. P. S.1 , 
"strasząc rzekomym zalewem \ Miejmy odwagę spojrzeć"rawdzłe 

"komunistycznym", którego w rze- \V oczy i zedrzeć maskę obłUdy: tysl~­
czywistości niema, "listy paster- I ce członków P. P. S.u, rozsiane po c$.­
skie" chcę. zgnębić każdy postęp, łe.i Polsce, to są tysiące komunistów! 
każdą wolność, każdy "radykalizm" . Pamiętajcie, co powiedział Czapiń­
- bo to wszystko rzekomo prowa- ski 'w oficjalnym organie P. P. S-u: 
dzi do bolszewizmu, jest wstępem "I{omunizm to pseudonim - zalI'-
do komunizmu ... " wu komunistycznego niema." 

• Komunizmu niemal Słusznie, jest tylko próba zalewu 
Zdanie zupełnie słuszne. Istotnh! so~j~Jisty'cznego, ale na cz'em .polega 

niema komunizmu. Osiemnaście lat ~6znlea pomiędzy nimi? Pamiętajcie, 
rządów "komuny" w Rosji dowiodły, ze. P: P: S: w Lotlzi zbiera 5lkładki na 

:pomoc rządowi w ' Hiszpanji, a przecie 
Jest to ·rząd komunistyczny ... '. 

Oziwnv "zbieg · okoli Ezności" . 
Na mat"gitliesie poświęcenia p'roporca organi~acii młodo­

"QUJstaoo~ejw Cho~o'Wie 

K a t o w i c e, 9. 9. - Oddział Ochot- leży Wasz poświęcony proporzec do 
niczej Młodzieży Powstańczej (O. M. Boga. Za nim mogą kroczyć tylko lu­
P.) przy związku Powstańców Śląskich dzie, którzy wierzą w Boga i noszę. go 
(sanacyjnym) obchodził w niedztelę w sercu. Ludzie służą. dwom istotom: 
dnia 6 września b. r. w kościele św. Panu Bogu i jego przeciwnikowi. 
Barbary w Chorzowie uroczystość po- .. Przy Bogu są ludzie kochający 
święcenia swego proporczyka. Boga i z cnot jego pochodzący patrjo-

Znamiennem jest, że powstańcy tyzm. Ludzie bez Boga i bez wiary nie 
"sanacyjni", którzy są opiekunami tej mogą być patrjotami. 
młodzieży powstańczej, urządzili uro- "Przy 'Bogu i Jego cnotach kroczę. 
czystość poświęcenia proporca akurat Polacy noszący Boga w sercu i ci, 
w kościele św. Barbary, i to w parafji którzy do sprawiedliwości dążą.. 
gdzie jest proboszczem ks. Jan Bran- "Ci, którzy służą przeciwnikowi 
dys, którego, gdy był poprzedniO pro- Boga nie są Polakami, nie są patrjo­
boszczem w Brzezinach Śląsk., w cza- tarni, to są. ludzie źli, którym solą. w 
sie przed{-tatnich wyborów napadła oku jest zgoda narodu oraz zdrowe i 
bojówka powstańców "sanacyjnych" silne Państwo Polskie. 
(Zw. Powst. ŚI.), uzbrojona w rewo 1- .. Wy, młodzieży powstańcza, po-
wery. winniście być Polakami i patrjotami 

Dzięki zimnej krwi i zdecydowanej i wiernie służyć poświęconemu pro­
woli żołnierskiej, uniknął ks. prob. porczykowi po katolicku i po polsku, 
Brandys niechybnej śmierci z rąk roz- zawsze i wszędzie nie tylko podczas 
bestwionej bojówki "sanacyjnej" je- pochodów i defilady. 
dynki, którzy teroryzowali swego cza- "Stójcie wiernie przy Waszym no-
su ludność bezbronną. wo poświęconym proporcu i pilnujcie, 

K~iądz proboszcz Jan Brandys jest żeby on nie dostał si~ w ręce wrogów". 
znanym na całym Górnym Śląsku ja- Po skończonem uroczystem poświę­
ko nadzwyczaj dobry duszpasterz i go- ceniu proporca oraz po nabożeństwie 
rliwy patrjota i był czynny jako po- uformował się nie liczny pochód, który 
wstaniec w randze oficera w powsta- pomaszerował W kierunku Chorzowa l. 
niach śląskich. .Jedna uwaga pod adresem komite-

Poświęcenia proporca dokonał ks. tu organizaoyjnego uroczystości. Sko­
proboszcz Jan Brandys, który p·rzy tej ro się święei sztandar w kościele, wy­
okazji wygłosił następujące okoliczno- nikają z tego pewne konsekwencje. 
ściowe przemówienie: Nie rozumiemy, jak można bj"ło anga-

"Poświęciłem Wam. młodzieży po- zować orkie~tr~, której przewodził 50-
\ystal'lcza, proporzec! Od tej chwili na- cjal-kollllll1i:-:ta ..• 

. Cały ten "zalew·1 a . raczej zlew Dla 
Jest. straszny. Nledzfebie manifestacje 
wykazały ogromny spadek czerwonet 
fali, ale szltoda kaideoo Polaka, kt6ry 
d.zięki • swej naiwności wpadnie wży-
dowskle . sidła. ,;. h:s. 

WycIeczka 
l P'rus W schodnieh 

w i In o '(Tel. wl.) Przybędzie tu 12-
bm. WYCieczka przedstawiCieli sfer g0-
spodarczych Prus Wschodnich i zaba­
wi dwa dni. 

E'cha pewneno aresztowania 
'w Bielsku 

B fe J s k o, 9.9. - 17 Iipcab. r. or­
gana P. P. dokonały aresztowania pre.­
zesa pOWiatowego Zarzę.du S. N. w 
Wadowieach p. Franciszka Dybała, za­
mieszkałego '" Andrychowie. Areszto­
wanie nastą·piło podobno na skutek 
doniesienia złożonego władzom, jak~ 
by p. Dybał rzekomo przychylnie miał 
się wyrażać o najściu Dobosz:rnskiego 
na Myślenice. .. . 

Od tego czasu upłynęło już blisko 
dwa ·miesią.ce, a nic nie słychać o wy­
znaczeniu terminu rozpt"awy; nie· u­
wżględniono też starań i wniośków 
adwokata dr. Majki' z 'Vadowic w 
~prawie zwolnienia p. Dybała. 

Jak słychać p. Dybał rozpoczął w 
dniu 1 września b. r. głodówkę, którą. 
do dnia dziSiejszego kontynuuje. 

Mo?:e ten rozpaczliwy krok p. Dy­
bała skłoni odnośne władze do wyzna­
czenia terminu rozprawy, która ,~yka­
że. ('7,y ' ol'kaTŻenie p. Dybała ,było' WO'o 
góle s11:1I'Zne.· 
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P. P. s. - dawna FrakcJa Rewolucyjna - z. z. z. 
Ł ó d ź, dnl& 12 maja.. 

P. P. S. dawna. Frakcja Rewolucyj­
na oderwała się od P. P. S. dlatego, 
że była wierna dawnej idei niepodle­
głościowej, następnie w walce spolecz-
11 aj akcentowała silniej interesy na.­
rodowe, aniżeli P. P. S. Ze stanowi­
ska państwowego i narodowego był to 
objaw dodatni, natomiast ze stanowi­
ska etycznego, - ujemny. - Czołowi 
przywódcy P. P. S. Fr. Rew. wraz z 
~wym głównym przywódcę. byli nało­
gowymi pijakami. Znani byli jeszcze 
podczas okupacji niemieckiej, jak na­
leżeli razem d<J jednej P. P. S. z pi­
jl.l.ckiego trybu życia, z rozpijania i 
demoralizowania tobotników. Znacz­
na część obecnych przywódców "fra­
ków" należała do kierowników ku­
chen robotniczych podczas <Jkupacji 
niemieckiej w Warszawie. 

W tych kuchniach dzht1y się rze­
czywiście cuda. Istniał system, że do 
kuchen, poł<Jwę na obiady, dokładał 
magistrat a połowę instytucja, p<Jd 
której egidę. prowadziło się kuchnię. 
Wobec tego, że instytucje robotnicze 
nie miały z czego dokładać, a miały 
chęć jeszcze do czerpania na swoje 
('ele t. j. partyjne l zawodowe z tych 
źródeł znacznych 8um, więc upoważ­
niono kierowników kuchen do fał­
szerstw, a mianowicie np. tamiast 
dwieście obiadów, jak wykazywano w 
raportach, wydawano trzecIą część 
tylko, a reszta szła na "organizację". 
Gdyby to byli ludzie uczciwi, to istot­
nie part ja, która wtedy głosiła ostrą 
walkę z Niemcami, miałaby dostatecz­
ną ilość środków na wszystkie potrze­
by, ale p<J pewnym czasie "towarzy­
sze-kucharze" zaczęli oszukiwać partję 
i brać znacznę. część g<>t6wkl do swo­
Jej kieszeni na hulanki i pijaństwo. 
Produkty, które dla kuchen otrzymy­
wano, szły "na pasek" lub na konto 
orgji pijackich, urządzanych u znajo­
mych restauratorów, którzy mieli za­
wsze otwarty rachunek dla towarzy­
szy. Bardzo cienkie zupki gatowano 

~ na mięsie, które Wpu8zczano na sznur-
. ku do kotła, potem wyjmowano je, roz­
dzielano personelowi, a proletarjat 
warszawski otrzymywał pomyje. -
"Kuchnie robotnicze" warszawskie i na 
prowincji, to czarna plama. w działal­
ności "niby to filantropijnej" P. P. S. 
w czasie okupacji; były to: domy pu­
bliczne i legalne, okradanie samorzą­
dów i robotników, głodujących wtedy 
straszliwie. 

Były wypadki w Warszawie, że "to­
warzysze-kucharze" aranżowali wła­
mania do własnYCh kuchen, celem u­
pozorowania nadużyć. Podkreślam, że 
znaczna część manIpulantów kuchen­
nych weszła do nowej partji "fraków" 
w chara.kterze założycieli. Dobrodziej­
stwo, zgangrenowanego, zdemorali­
rowanego inwentarza zacil~.żyło stra­
szliwie na tak zwanej "frakcji". Fetor 
ohydny różnych kryminalnych typków 
zakaził pięknę. ideologję tego stronnic­
twa.. Afera Tasiemki, wybitnego przy­
wódcy Frakcji Rew. P. P. S. w War­
szawie, który podzielił na. rewiry tar­
gowiska w Warszawie i .przy pomocy 
swoich "sekwestratorów" pod terorem 
ściągał haracz z handlujących, zakoń. 
czył się ostateczną kompromitaCję. tej 
partji w Warszawie. Tasiemka został 
skazany na. dwa lata. więzienia, jego 
kompani również. Na proWincji "Frak. 
cja Rew. P. P. S.U miała również nie 
lepszych przedstawicieli.· W Łodzi jed­
nym z przywódców tej partji został 
znany na. bruku łódzkim "Stefan". 
Jest to postać nieciekawa, na terenie 
Łodzi mają.ca różne sprawki krymi­
nalne w swojej przeszłości. Wystar­
czyło, że "Stefan", znany pijanica i 
warchoł, był w tej partji, ażeby każdy 
uczciwy człowiek stronił od tego zbio­
rowiska. Nie sŁarczył<Jby i sto artyku­
łów, ażeby napisać kryminalne wyezy­
ny ·wybitniejszych "fraków". 

Uczyni to prawdopodobnie historja, 
ta prawdzi.wa odtwórczyni przes!łości 
i życia. Chciałbym jednak zapoznać 
or;!ół z czynami "Stefana" w Łodzi (pu­
pilka p. Jaworowskiego w Warszawie). 
P. Stefan praoował w P. P. S-ie VI 
dzielnicy "bałuckiej" w r. 1906-7. Wię­
cej jednak w tych cZ'aSach gardłował. 
ja.k walczył z caratem. Brutalny, be7.­
względny, tchórzliwy i bezczelny sta­
ra! si~ p.rzewodzi~ wśród majo ku1t~ 
ralnyoeh i wyrebiońych l'IObotników. 
OAzuaczył 8ię w szczególności podczas 

walk bratobójczych w Łodzi. Podczas 
okupacji niemieckiej był tramwaja­
rzem. ptzyczem jego koledzy zawodOwi 
wysłali go za zezwoleniem władz nie­
mieckich na zakup produktów na wieś. 
Ctęść "Stefan" zakupił dla kooperaty­
wy "Naprzód", a większą. część sprze­
dał na pasek Żydom. Za to z polec~­
nia prokuratorji niemieckiej został 
aresztowany i przesi.edział w więzieniu 
dwa mlesiQ.ce. Został wtedy wyrzucony 
z P. P. S. W r. 1918 widzimy go w mi­
licji ludowej. W r. 1919 P. P. S. daro­
wała mu winę. Przechodzi do pierw­
szej Rady Miejskiej, posiadają.cej 
większość socjalistyczną.. 

Ale "Stefanek" miał pecha. Wy­
dział zaprowiantowania wysyła go, ja­
ko członka., po zakup kartofli. Trans­
akcJa wypadła fatalnie. Ka.rtofli ma­
gistrat nie przyjął, a k€lmisja wybrana 
dla zbadania tego faktu zdyskwalifiko­
wała "Stefana", jako pełnomocnika 
magistratu na dalsze zakupy. Potem 
został kasjerem pewnej instytucji, 
gdzie ZgUbił znów trochę forsy, "opie­
kował" si~ zwią.zkiem pracowników 
mięsnych, bardzo fatalnie, został ostat­
nio wyrzucony z straży pożarnej za 
warcholstwo itp. Oto, jakich Frakcja 

Rew. P. P. S. ma przedstawicieli w Ło­
dzi. I z jaką czelnością. te wybierki 
ludzkie mogQ. śpiewać w dniu 1 maja: 
"Co żłe, to w gruzy się rozleci. co do­
bre, wiecznie będzie żyć". 

* Z. Z. Z. t. j. Związki Zawodowe, or-
ganizowane przez b. posła i ministra 
Moraczewsklego, są istotnie rozrywane 
w ostatnich czasach coraz większemi 
sprzecznościami. Kierunek ideowy 
tych związków to zataczanie się pija.­
nego, od ściany do ściany. Od ideolo­
gji zwią.zków klasowych, do ideologji 
zbliż<Jnej do znanych na terenie Łodzi 
t. zw. "Narodowych Klubów Robotni­
czych" organizowanych znów oddziel­
nie svleg<> czasu przy B. B. przez dzi­
siejszego senatora Algajera. Jednym 
z wybitnych działaczy tych zwią.zków 
jest znany eks-ławnik socjalistyczny, 
skażany za różne "niedocią.gnięcia" na 
rok więzienia. Wielu kierowników 
tych związków, to dawni działacze P. 
P. S. Ostatnio związki te są. podmino­
wane przez zwolenników P. P. S. i e<>­
raz częściej z tych szeregów rozlega 
się wołanie "o zjednoczenie z ruchem 
klasowym", pozostaj~cym pod patro­
natem P. P. S. Słowem, że tak, jak 

Lista Obozu Narodowego 
Na ogólną liczbę 115 kandydatów do Rady miejskiej w Lodzi 
z listy Obozu Narodowego kandyduje: robotników fabrycz­
nych 26, robotników .sezonowych a, bezrobotnych robotników 
6, rzemieślników 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 
urzędników 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie­
rów 2, nauczycieli 2, właścicieli nierpchomości 7, majstrów 
fabrycznych 5, inwalidów woj.', dozorców domowych 2 

i szoferów 2. 
Listy wyborcze Obozu Narodowego w Łodzi otrzymały 

w poszczególnych okręgach wyborczych nast. numery = 
okręg I nr. 4 okręg V I ..... 5 
okręg II nr. 3 okręg V II n ... 4 
okręg III nr. 5 okręg VIII nr. 4 
okręg I V nr. 4 okręg I X nr. 3 
okręg V nr. 5 okręg X nr. 4 

Aresztowanie [złonł,a 
zarządu okręgowego S. N w Łodzi 

Po umor~eniu sprawy o #ajści a te dniu 1 nwja b. r. - Łód~ 
narodowa ~e spokoje'ln oc~e lcuje ewentualnego procesu 

o ~jścia nied~ielne 

Ł ó d Ź, 9. 9. - Na. polecenie sędzie- podczas pochodu żydo-komuny. 
go śledczego w Łodzi został areszto- Nadmieniamy. że dochodzenia o 
wany i osadzony w więzieniu na ul. zajścia w czasie pochodu żydo-komu­
Szterlinga członek zarzą.du okręgowe- n yw dniu 1 maja br. zostały umorZQ­
go i kierownik organizacyjny S. N. w ne. Łódź narodowa i tym razem z spo­
Łodzi, Zbigniew Michalak. Przyczyny kojem oczekuje ewentualnego procesu 
aresztowania Oficjalnie nie są znane. ° zajścia niedzielne. Okaże się bo­
Aresztowanie jego nastąpiło .podobno wiem, kto je spowodował i kto za nie 
w zwią.zku z zajŚCiami niedzielnemi ponosi winę. 

Polscy kolarze ~ Berli nie tuż przed starttł 

P. P. S. pracuje dla komunistów, tak 
Z. Z. Z. pracuje dla P. P. S. i ruchu 
klasowego. 

W okresie walki niema miejsca na. 
półśrodki i Zubatowszczyznę. Tak 
ruch socjalistyczny, jak ruch zawodo­
wy klasowy, i Z. Z. Z., nie posiadają. 
mocnej i zwartej ideologji, będącej 
podstawą. każdej organizacji, stajQ.cej 
do walki o lepsze jutro. Ideologja ta 
to zlepek komunałów 1 wyświechta­
nych frazesów, które dawno straCiły 
swą aktualność. Dyskusja, jaka roz­
wią.zała się <Jstatnio pomiędzy posłem 
Mrozem a Moraczewskim, dowodzi, że 
kwest ja międzynarodow<Jści, a ideolo­
gja oparta o własny naród staje się 
coraz bardziej sprawą. aktualną. dla 
polskiego robotnika. Tak, jak P. P. S., 
jak różne przybUdówki socjalistyczne 
nie posiadają odp<Jwiedniej ilości lu­
dzi, stoję.cych na wysokim poziomie 
etycznym. Mniejszość uczciwa i ideo­
wa nie pOSiada odpowiedniego wpływu 
na masy, które wyznaję. tyll(O "ideolo­
gję żoł~dka". W ciągu całego szeregu 
lat wpajano w masy, że nowy ustrój 
powstanie jako rezultat ustroju kapi­
talistycznego, zupełnie automatycznie 
(w myśl zapatrywań "materjalizmu 
dziejowego"). Odebrano ludziom ety)(~ 
religijną, a nie wpojono żadnej "no­
wej". St~ załamanie u ludzi, pogoń 
za użyciem nawet kosztem gwałtu 
i krzywdy innych. 

Rezultat jest jasny. Tam, gdzie so­
cJa,liści gosp<J daruj ą., plenią. się zło­
dziejstwa i nadużycia. Socjalista, jak 
dorwie się do władzy, to z małemi wy­
ję.tkami, chce "użyć za wszelką. cenę". 
I dziwią. się potem ludzie, skąd si~ 
bierze tyle złodziei wśród przywódców 
socjalistycznych w różnych instytu­
eja~h, organizowanych przez nich. 
Utarło się przysłowie, "że nie ukradnie 
tylko wtedy, jak nie może". Walcząc 
z kapitałem, nie pogardzają jednak 
kapitałem gromadzonym legalnie czy 
nielegalnie dla siebie. Czyż tacy ludzie 
stworzyć mogą nowy lepszy ład? Bol­
szewiCY, wytępiwszy życie religijne, 
stworzyli z teorji i dogmatów Marksa 
i Lenina najbardzi.ej fanatyczną i nie- , 
tolerancyjną religję świata. Za kwe­
stjonowanie tych dogmatów grożą. 
śmiercią. lub torturami w katowniach 
G. P. U. Socjalizm bezreJigijny budzi 
wylęgarnię typów zdegenerowanych, 
ma.s zdziczałych, kt6rp. szybko przejdą. 
przy sposobności, od socjalizmu do 
komunizmu._. J. B. 

Ul10py W rząd'lie 
War s z a w a (Tel. wł.) 15 bm. roz­

poczyna dwutygodniowy urlop wice­
premjer Kwiatkowski 8. po jego powro­
cie wyjedzie premjer Składkowski. Z 
tego wnoszą w kołach politycznych, ŻO 
do połowy przyszłego miesiąca w ży­
ciu politycznem nie zajdę. żadne wy­
darzenia. (w) 

(Na melodję "Krakowiaka"j 

Mają socJaliścł 
Do zmartwień powody 
Z powodu ogólnej 
Plajty nkrwaweJ środy". 

Krzyczeli JuJ o nie1 
Od kilku miesięcy 
Kaidy się spodziewał 
Najmniej stu tysięcy. 

Gdy nagle (o zgrozo!) 
• .. Kilka "starych gratów" 
I coś ze trzy setki 
ŚciągniętYCh z powiało • 

Zaś trzon główny siły 
(Niby artylerJę) 
Tworzyła iydowska 
Brudna smarkaterja. 

l "Dod Jej przewodem 
Jak strusie wśród krzakó"l' 
Dreptała cichutko 
Nikła garść Polaków. 

To łet słuszne teraz 
Do zmartwień powody 
Gorzkie są wsPomn1eofa 
Owej .,krwawej środy". 

O cni towarzysze 
Jak tak pójdzie daleJ 
To wam nie pomoże 
I towarzysz Stalin. 

Bo 'ak raz 5łę zeilt 
Zdrowy polskJ Bartek. 
To UO "krwawej środzie" 
Może być l czwartek. 

KAD&. 



Wrzesień a 

10 
KaleDdarz rzym.-kal. 

Czwartek: Mikołaja 
z Tol., Pu1cherji p, 

Piątek: Prot i Jacka 
KaleDdarz słowiański 

Czwartek: Wła-dyb6ja 
Piątek: Iścisława 

ł.: t k 
Słońca: wschód 5,18 

zwar e zachód 18,20 
lł Długość dnia 13 g. 0'2 min. 

Księżyca: \\':3chód 24,23, zachód 15,49 
Faza: 5 dzi€'ń przed nowiem. 

AdM redak[ji i admioiltT8tii , lodlt 
łelefoD redakcji I admhllstraq' 173·51 

Piotrkowska 91 
Godziny przy Jęć dla inter ••• t6w 

od 10·-12 
-ZL .li x. 

f;rOCNE DYŻURY APTEI( 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz­

kiewi-czowej, Zgierska 87, HaJ.'tmana (Żyd) 
Brzez-iń<>ka :':i, Hiszpań.skiego_ J:la.c Wolno­
ści 2. Perelman" (żydowska), Cegielnia-
1I1a 32 Cymera \Vólczańska 37. Danielec­
kiego,' Piotrkowska 127, Wćjcickiego, Na­
piórkow6k.iego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 10'2-90. 
Pogotowie P. C. K.: te-I\. 102-4C, 
Pogotowie ubo-a.pieczalDi: tę].. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Tajny agent", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Panienka z poste-re-

stante". 
Corso - "Baron cygański" i "Niedoh:ga" 
Capitol - "Bounty". 
Ikar - .,Gabinet figur woskowych" i 

~,Bal w Savoyu". 
Miraż - "Harry Lloyd". 
Mimoza - "Sequoia" 
Oświatowy "Legjon nieu"traszo-

nych". 
Przedwiośnie - "Dodek na froncie". 
Palace - "Kaprys markizy Pompa­

nouru
• 

Stylowy ~ "Jego wielka miłość". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

p;icznej przy miejskiem muzeum przyrod­
!niczem w parku Sienkiewi,cza na dzieli 10 
:września 1936 r. Temperatura w ciągu do­
Iby ubiegłej: najwyższa plus 16.2, najniż­
sza plus 11.1. Barometr.: 731.4; ter,dencja: 
stan stałego ciśnienia 

'.lAKA BĘDZIE POGODA 
Temperatura bez większych zmian, 

'Przeważnie pochmurnie z opadami. 

rz RUCHU NARODOWEGO 
. Zebranie "Pracy Polskiei". \V :J.iedzielę 
~nja 13 bm. odbędzie się zebranie pracow­
tników przemysJu skórzanego "Praca Pol­
ska" oddział w Ło{lzi w lokalu Stron. Nar. 
'Przy ul. Lmanowskiej 135, o któ!'em po­
Wiadamia członków i sympatyków. 

KOMUNIKATY 
Zanąd. 

Zapisy Da miejskie kursy dokształcają­
ce dla dorosłych. Zarząd mieiski w Łodzi, 
·Wydz.iał Oświaty i Kultury, podaje do o­
gólnej wiadomości, że zapisy na miejskie 
ikursy dokształcające dla doroslvch odby­
wać się będą w dniach od 10 do 15 b. m. 
w godzinach od 18 do 20 w następujących 
~okalach: 1) Andrzeja 24; Z) Sosnowa 32; 
3) Piotrkowska 249; 4) Franci.szkań.ska 76. 
Kursy powyższe przez'naczone są dla osób, 
Iktóre nie miały możności ukończenia szko­
ły powszechnej, Przyjmuje się na nie tak­
że analfabe.tów. Nauka odbywa się bezplat­
nie. Kursy wydają świadectwa, równo­
znaczne ze świadectwami ukończenia sie­
dmioklasowej, p.ub1iicznej szkoły powszech­
nej. Zajęcia sz'ko1ne rozpoczną się 15 bm. 
i trwać będą codziennie od godz. 18 do 20. 

Rejestracja mężczyzn. urodzonych w 
1918 roku. Wydział Wojskowy (ul. Piotr­
'kowska Nr. 165, I pię,tro - front) przepro' 
wadza rejestrację mężczyzn, umdzonycb 
'W 1918 roku - obywateli Rzeczpospolitej, 
zamieszkałych oraz przebywających na te­
renie m. Łodzi. Rejestracja odby-wa się w 
'godzinach od 8-ej do 15-ej, w soboty od 
8-ej do 13,30. W dniu 10 bm. do rejestra-cji 
~glosić się rowinni mężczyźni, zamieszkali 
na terenie III Komisariatu P. P., których 
nazwiska rozpoczynają się od liter' H. Ch. 
I. J. K oraz mężczyźni, zamieszkali na te­
renie IX Komisariatu P. P., których na­
'zwiska rozpoczynaj n, się od litel': A. n. C. 
D. E. F. G. Każdy zglaszajn,cy się do re­
jestracji powinien posiadać: dowód osob:­
sty lub metrykę urodZfnia względnie wy­
ciąg z rejestru mieszkańców wraz 1.. innym 
doku'mentem, stwierdzającym tOlsamość 
osoby oraz dowód zarr..eldC'wania w Łodzi. 
vo rejestracji winny zglosić się również 
"Owby, zamieszkałe na terenie ffi. Łodzi. 
nie mogące wylegitymować się dokumen­
tem z przynależności pniistwowej obcej_ 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Urzędowe cyfry. 'Voj. Biuro Funduszu 

Pracy \V Łodzi podaje poniżej ilość osób, 
'Poszukujących pracy, zarejestrowanych do 
{lnia 5 września r. b .na terenie wojewódz­
twa lódzk iego: Łódź, powiat łódzki i łę­
czycki 31.3Q7 osób, Kalisz, powiat kaliski, 
kolski, koniń<><ki, turecki i wieluński 2.159 

Numer ~f 'om;nOW:NIK, pla{e](, dnia. -n "".zelnia 1936 ..... Strona' -
_: 

o prawo do życia 
A.pel 'mu;Ulrów chrześ·cijan w ŁfHl~i 

Ló d Ź, 9. 8. Radjo i film dźwiękowy za- kowska 7:'2. zatrudnia 6 Żydów. 
łamały podstawy egzystencji calej rzeszy 4. Restauacja "Hoteli Polski", Piotrkow-
muzyków, którzy, pozbawieni pracy, zna- ska 3, zatm,dnia 4 Żydów. 
leźli się w O'bliczu nędzy. Muzyka mecha- 5. Restauracja Kabaret "Manteufel", 
nIczna wyrzuciła na bruk ludzi, którzy Zawadzka, zatrudnia 5 Żydów. 
nieraz wyso,kim kosztem, samozaparciem 6. TIestauracja "Mieszczańska" zatrud-
się i długą. żmudną pracą zdobywali swe nia Żyda Szpigla. 
umiejętności zawodowe. Radjo i film 7. Restauracja "Versailles", zatrudnia 
dŹlviękowy uczyniły z nich "niepotrzeb- Żyda Wolkowicza. Ponadto właściciel an­
nych ludzi". Nic dziwnego też, że na tem gaźuje artystów przez żydowskich agen­
tle wiele tra,gedyj powstało i nieraz czy ta- tów. 
liśmy o samobójstwach bezrobotnych mu- 8. RejStam'acja "Roma", wlaściciel p. 
zyków, zwłaszcza obarczonych rodt.inami. Koteoki Aleks .. zatrudnia od 1 i pól roku 

Mamy w Łodzi wiele zakladól'i gastro- Żyda obcokrajowca Barbicza. . 
nomicznych, wiele restauracyj, kawiarI'1I 9. Cukiernia Ziemiańska, zatrudma Ży-
j innych lokali rozrywkowych, które za- da Al'żowskiegu. 
trudniają muzyków, ale jest to ulamek w 10. Teatr Miejski, pianista Żyd Szmir­
stosunku do ogólnej liczby pozostających gold. Jeżeli chodzi o Teatr Mieją!<-i, to 
bez pracy. nasi", począwszy od sztuk, a skonczyw-

Zakłady powyższe na1eża, przeważnie SZy na lPerukarZ'u (Żyd Jeleń), dos'konal!6 
do chl'ześciJan, chociaż duża liczba jest się w tej "polskiej Krynicy sztuki" czuja,. 
równie-ż w rękach żydol\"skich. I godnem 11. Łódzka Rozgłośnia Polskiego Radja 
jest napiętnowania fakt, że kiedy wlaści- zaangażowała na sezon zimowy malą or­
ciele Żydzi w Bwych interesach zatrudnia- kies-trę z 12 osób samych ŻydÓw. 
ją jedynie tyl,ko swoich współwyznawców, Razem 43 Żvd6w. 
to wla~ci-ciele c:hrześc!_janie ~ają pracę ży- Tak więc w~żej podane przedjSię,bior-
do.wsk_l~ muzyko!? Ja~by. IC~ ~lle obeho- Btwa polskie w licz'bie 11 zatrudniają ło,cz­
dzlła wca1~ dola Ich w"P21bl~cl-b~zrobo~~ I nie -13 (czterdziestu trzech) Żydów, gdy 
nych, ll!-b Jakby muzycy Zydzl by1" lepSI, tymczasem 43 rodziny polskie cierpią 
a tak me Jest. ł' d . " t· h rodzin muzycy chrzc-Jak więc nazwać takie postępowanie? [ił; ? ' ~ ojcol\le :rc . ' .-

To .iuż nie jest tolerancja, a jawne po- ŚCljallle, darem~o sz~ka.1ą ~~racy. 
,pieranie żydow.st\va, nazwać to można tyJ!- Adresy powyzsze I na~w1Ska. to tylko 
ko zdradą interesów narodowych. część mala, tych wszystkIch, 'k!or~y zapo-

Polacy właściciele zakładów gastrono- minają o tem, że .,ą P0.Iakam~, z~ pr~cę 
micznych i innych przepędź,cie ;precz od w Polsce nrzedeIYBzystk.!em Wlllm . mleć 
siebie żydostwo, dajcie pracę. chleb współ- Po.1ac~. Dla IDrz;v:kladu j~k pOBt~P·U.1ą Ży­
hraciom Polakom! Nic na tem nie straci- dZl, mech sJuży zydowskl kabaret. "Taba7 
cie, a spelnicie święty Wasz obowiązek j rin" . .ul. Narutowicza 20, gdzie grają sam! 
zys.kaci e wdzi ęczność rodzin. które ura tu- ŻydZI. . . . . 
jecie w ten sposób od wegetacji. A-P,el~~ląc ?O sumieJya prac~dawcóI; 

Poniżej .podajemy adresy ty-ch za'kła- chrzescI]an, Jednocz~śme. komuillku.1em), 
dów, które zatrudniają. Żydów muzyków, że istn~ejącv IV !-?~Zl ZWiązek Za~'o,?oIVY . 
mając nadzieję, że właściciele-pracodawcy M'!zykOIV Chl:zescIJan .. Pr~ca Pol-:kll: '_ o~)­
chrześcijanie pod pręgierzem narodowo- dZiał IV ŁodZi, przy ul. PlOtrkow~kle] .9~, 
uświadomione i o.pinji polskiej, zmienia, tel. 2,6.2-,B8 p.oleca w dolJoro:vym I do\~ 01-
swe .postępowanie. nym. skla?Zle. zespoly danclOgowo-sa10~o-

Restauracja .. Tivoli" ,ul. Przejazd l, za- we . .lak rowmeż muzyków. ~a poszcz81Z01-
trllclnia ... 6 Żydów. Orkiestra braci Tauber. ne i-n.strumenty na placówki l poszczególne 

2. Cukiernia ,.Et>planada", Piotrkowska grama. ." 
lOZ, zatrudnia 5 Żydów. Orkiestra pod kie- Związek Zawodowy ,~iuzykow Chrz~ścIJan 
runkiem Żyda Ptat>zyń6'kiego. . .. Pra~a ~olal~,a. ,od dz. IV Ł~d~i, 

3. Cu-k!ernia "Grand - Cafe", ul. PlOtr- ul. PlOtIko\\ska 92, tel. 26_-88. 

osób, Pabjanke. powilLt laski i sieradzki 
2J580 osób, PiotI'kó~v i powiat -piotrkowski 
1.291 osób, Radomsko i powiat radom­
szcza.ń5ki 973 o.soby, Tomaszów Maz. i po­
wiat brzezillski 2.772 oso!by. Razem 41.382 
osoby, co w porównaniu ze stanem. n.a 
dzień 29 sieppnia r. b. wykazuje zmUl eJ­
szenie o 1.437 osób. 

SYTUAC.JA STRAJKOWA 
Strajk demoDstracyJny. \V związku z 

'przewlekającym się strajkiem w fabryce 
Millera w Rudzie Pabjanickiej delegaci fa­
bryczni :z terenu Rudy odbyli zebranie. na 
którem postanowili interwenjować u władz 
() przyspieszenie likwidacji strajku, P9-
czem zapowiedzieli strajk demonstracyjny 
dla poparcia strajkujących. 

obecnie różni macherzy socjalistyczni, 
nieróżnin,cy się nicz6rn nd komunistów, 
a często jeszcze więcej agresywni, zgodn:e 
zresztą z uchwalą centralnych władz PPS. 
. podjęli próby zbierania, datków na pomoc 
dla czerwonych w Hiszpanji. Rzecz zrozu­
miała, że wśród robotników łódzkich teg,) 
rodzaju zbiórki nie są mile widziane. Za­
robki i tak zaledwie starczą na życie. a tli 
towarzysze zjawiają się z żądaniem ofiaro­
wania na rzecz wojny domowej w Hi,~z­
'Pan.ii. Ja-k chodzi o pomoc dla strajkują­
cych, to socjal-komunistyczni delegaci nle' 
SCl tak troskliwi. To też zbiórka przez ro­
botników jest traktowana wręcz wrogo 
Poza tern je{lnak, jak wiadomo Polska za­
jęła stanowisko neutra:ności wobec wojny 
<lomowej w Hiszpanji. a tu mimo wyr,aź­
nych zarząd.zell władz \V tej mierze soc.ia1· 
kcmuna organizuje zbiórki, jakby było 
illalo wewnętrznych kłopotów. 

KRONIKA SĄDOWA 

u --mundem Ra,biegą, zam. przy ul. ReY'monta. 
31 i Marianem Nowaczykiem (ul. Gara" 
picha 28) . wyn Uda na tle pijacki ~h .n.lepo­
rn.zumień bójka, lecz inni rozdZIelIli po~ 
wa,śnionych. Kiedy wie-czore~ towarzy­
stwo zmierzalo do domu. Rablega zaopa­
trzył się w siekierę i znienacka uderzył 
Nowaczyka w kark tu.ż przy czaszce tak, 
że oddzielił niemal g10wę od tułowia. PI~ 
zabójstwie zbiegł i ujęto go nastę'p~ego 
<luia. Nowaczyk padł trupem na mle.lSCU. 
W'czoraj morderca zasiadł na lawie oskar­
żcnych. Sąd ska,zal Zl-letniego Edmunda 
Rabiegę na 9 lat więzienia. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Garnkiem zamo.rdo'wał konkurenta. 'V 

kolonii Szczyty pod Łodzią gospodarz 29-
letni Józef Owczarek, zamordował żelaz­
nym garnkiem syna swego sąt>iada, 25-
letniego Konstantego Lesiaka. Lesiak był 
kochankiem Zofji Owczarek, żony zabójcy. 
Owczarek w czasie libacji 'Udał drzemia,ce­
go a kochankowie skorzystali z o'kazji . 
Zdradzony mąż przychwyciwszy ich na go­
rącym uczynku, począł tłuc .garnkiem, 
Owczarkowa umknęla a Lesiak padł 'pod 
razami. Gdy nadbie,gli sąsiedzi na pomoc, 
zastali stygnące już zwłoki. Owczarka OBa­
dzono w więzieniu. 

Tragiczny zgODo N a tereni e wsi Ko­
tliny -pod. Łodzią znaleziono rozkładające 
się zwłoki mężczyzny, leżące w rowie gra-o 
nicznYill. Dochodzenie ustaHło, że sa, to 
zwt.oki 42-letniego Włady-slawa IIermana, 
,zamieszkałego przy ul. Brato~"lSkiej 3. Her­
man cierpiał na wadę serca i gdy wędro­
wal do wsi przy przesadze!I1iu rowu dostał 
ataku serca i padł nieprzytomny w rów, 
i zakOIlczyl życie. Ponieważ stało się to w 
ustronnem miej'scu, zwłoki znalezi "no do­
piero ,po dłuższym okresie czasu. 

KRONIKA SPORTOWA 
L. K. S. - Warszawianka - Boruta. W 

nadchodzącą niedzielę, staraniem sekcji 
lekkoatletycznej Ł. K. S. o·dibędzie się na · 
własnym stadjonie sportowym niezwykle 
ciekawy trójmecz lek,koatletyczny, [pomię­
dzy mp.S"kimi zespolami gospodarzy. War­
szawianki i Boruty ze Zgierza. Trójmecz 
za-powiada się wręcz sensacyjnie, gdyż jak 
wiemy, Warszawiacy o,bieca'li, że do Ło­
dzi przyjadą w najsilniejszym składzie z 
Gieruttą, Fiedorukiem, Brachockim, Za­
wieją i IIakem na czele. Z dru-giej strony 
start z.gierBkich lelt'koatletów, których o­
statnie występy w okręgu wy wolały zd'u­
mienie wobec osiąganych przez- nich do­
gkonalych wyników, s1lr<.lwia to, że impre­
za ta oczekiwana jest rprzez łódzki świat 
SPOI,towy z \yielkiem zaintere.sowaniem. 
Gospodarze wystawiają swoją druż)Cnę 
najsilniojszą. Trójme{;z wyznaczono na go­
dzinę 15.30 . 

BaZ&Distki łódzkie Da obozie. W przy­
szłym tygodniu rozpocznie się w Warsza­
wie treningowy obóz dla czołowych pol­
sbch hazenislek w zvviązku 'l mającem-Się 
odbyć wyjazdem i spotkaniem naBzej re­
prezentacji na tournee po Jugosławji. Na 
obóz ten początkowo naczelne ,,,ładze .gier 
sportowych wyznaczyly cztery zawodnicz­
ki łódzkie: Gruszczyńska, Janicka, Filipia­
kÓIVna i Kas'perska, ohe,cnie za'ś de,tegat 
P. Z. P. R., .który !był obecny na meczu nie­
dzielnym w Łodzi, wyznaczył dodatkowo 
jeszcze 5 za wodniczek; Gł&żew'ską, Stęp· 
niównę, Że1,żankę II i I oraz Mateżankę. 
Dwie pierwsze z l. K. P., dwie drugie z H. 
1(. S. oraz ostatnia ze Zjednoczonych. 

Nieładnie p. Wajkselfu!z. W fabryci1 
fIrmy A. Wajkselfisza przy Al. 1 ~faia 57, 
wynikI zatarg z powodu niewypIacenia 1'::1. 

bo·tnikom należności za urlopy. Robotnicy 
skierowali sprawę do inspekcji pracy. (i) 

Groźba strajku w teatrze. ,;y Teatrze 
Miejskim pracownicy techniczni w licz'bie 
35 osób wystąpili do dyrekcji teatru z żą­
daniem o ustalenie wynagrodzenia za 
przed6ta wienia pnpoludniowe, 'Urządzane 
poza godzinami zajęć normalnych. W wy­
padku nieuwz,ględnienia żądań ,pracowni­
cy zagrozili strajkiem. Wyznaczono w tej 
s.prawie konfere~ję. 

Dyskwalifikacja Lassa. W związku z 
meczem ub. niedzieli. gdzie s.potkały się 

Skazanie wywrotowca. Dnia Z9 czerw- zespoly ligowego Ł. K. S. oraz reprezenta.-
ca br. pooterun'kowy Szaraniec, w pobliżu cji Łodzi ,pozostałych kl'u'bów, na pozycji 
parku miejBkiego im. Sienkiewicza, za- bramkarza wyznaczono La&Sa z Ł. T. S. G. 
trzymał osobnika rozklejającego plaka- a musiał go zasta,pić bramkarz rezerwowy 
ty komunistyczne. Przytrzymanym oka- wobec niesta wiennictwa tego ostatniego, 
zał się Z1-letni Eugenjusz Kozłowski (Na- zarząd Ł. Z. O. P. N. ukarał Lasea cztero­
wrot 12). Odebrano od niego pacvkę odezw. ty.godniową dyskwalifi,kacją. 

Odroczona konferencJa. U inspektora 
[.racy odbyla się wczoraj konferen~ja w 
srrawie zawarcia umowy zboroweJ dla 
przemysiu dzianego, ponieważ z dniem 31 
ulJ.m. umowa wygasła. Dla ustalenia nie­
~tórych warunków konferencję odroczono 
do 4 bm., kiedy ma nastąpić podpisan;e 
umowy. 

.JUDAICA 
Wolała stracić 2 tysiące złotyc~. Sąd o­

kręgowy w Łodzi skazał Żydówkę Surę 
Popows<ka, za 'przemycenie zapalniczek 
niemieckiego pocho·dzenia na 13.500 d 
grzywny lub 136 dni aresztu. W ma.i,? b. r. 
zatrzymano paczkę, zawieraja,cl1, 1::>0 za­
palniczek ni('mieckich, które Popowska 
nadt'6lala pod adresem żydowskiego prze­
mysłowca Przeworskie-go (PołUdniowa 68). 
Popowska, ujęto nast~pnie w mieszkaniu 
jej mat,ki przy ul. Piłsudskiego 49, lecz 
następnie zwolniono za kaucją 2000 zI. Po­
nieważ nie stawiła się na rvzprawę. sąd 
wydal wYTok zaoczny i skonfiskował kau­
cjP.. 

NOTU.JEMY 
B:o~fiskata ulotek S. N. "Vczoraj skon­

f'skowano w Łodzi Z ulot.ki Stronnictwa 
l\arodowego. Je-ctna omawiała w.fpadki w 
dniu 6 bm. i nawolywała do boJkotu han­
dlu żydowskiego, a druga przed~tawiała 
wypadki w IHszpanji. 

WOJDY Die chcą - ale pIeniądze Da 
wojnę zbierają. Socjal-komuna gio"i pow­
szechnie hasła antywojenne. Ty:nczasem 

Sąd okręgowy IV Łodzi skazał Kozłowskie-
go na rok więzienia. Na boisku CODcordji. Na ootatniem po-

siedzeniu wydz. gier i dyscypl. łódzkich 
Skazanie dyrektora cyrku. W czasie władz pil'karskich ostatecznie wyznaczo-

(pobytu cyrku Arena w Łodzi grupa pra· I l' d d' 
cownIków zwróciła się do inspektora o no teren neutra ny spot (8Dla ecy U.l3,ce-
interwencję, albowiem dyrektor cyrku go owejście do klasy A pomiędzy Soko­
MaksymHjan Rubini (zapewne Rubin) n:e lem i Lechją. Będzie nim boisko piotrkolV­
wypłacał im należnych zarobków. Sprawę skiej Concordji. Początek meczu wyzna­
skierowano do referatu karnego, który Ma- czono na godz. 15.30. Ze względu na waż­
ksymi.Jjana Rubina skazał na 1 miesiąc a- kie znaczenie tego meczu Ł. O. Z. P. N. 
resztu, z -tem. że o ile do 1. 10. rb. należno- wysyla do Piotrkowa swoich delegatów. 
ści pracownikom zostaną wypła<::one. dy- Mecz p-owyższy toczyć się będzie aż do re-
rektor uwolniony zostanie od kozy. (k) zultatu. 

Echa lIrocesu HO kadłub". Głośna spra- Wielka batalia pięściarska w Lodzi. Jak 
wa .. kadłuba" jak po-pularnie zwą w Ło- się dowiadujemy, wszy&tkie klu'by łódzkie 
dzi proces o zamordowa.nie robotnika Sta- i prowincjonalne posiadające swoje sekcje 
rdslawa !{ubika, poćwiartowanie l rozrzu- pięściarskie czynią energiczne przy,goto­
cenie jeg-o zwIok, zostanie rozpatrzona w wania do rozpoczęcia sezonu w dniach 19 
sąd,zie a'pelacyjnym w Warszawie w dł'lill I i 20 bm. Na te "daśnie dwa dni Ł. O. Z. B. 
21. b. m. organizuje wiel,kie zawody jako oficjalne 

Kosztowna wizyta. Antoni Górczyk za- otwarcie sezonu. W zawodach wyżej 
mieszkaly przy uL LimanowIskiego 37 w wspomnianych ma wziąć udział H zawod­
nocy na 27 li'pca r. b. - powracając w sta- nikiów wszystkich klubów, którzy będą 
nie pijanym zaczepiony został przez dwie re,prezentowali wszystkie \\"agi: muszą -
prostytutki, które też przyprowadz;ł do Popielaty, Szwod. Gram!be, Bęczkowski, 
swego mieszkania. Rano po libacji Gór- Wajbeng i Rotman, kogucia - Augusto­
czyk stwierdził, że towarzyszki ulotniJy się wicz, Richter, Stolecki i Celmer. Piórkową 
"W czasie gdy spal i zabrały mu portfel MichalaK, I<ijews,ki, Spodenkiewicz, 

. 'J.: 400 zl zegal'ek i inne przedmioty Zwró- BarLnj[rk, Czeslaw&ki, Wojciechowski, Ma­
cil się do policji i w albumie przestępeów <lei. Białystok, Fagot. Gotfryd, Wyrzykow­
'Poznal jedną z przygod·nych znajomych_ Bki i Bil'nbaum. Lekką - Kowalewski, 
Była to l\~al'ia,. Lub~aniecka. prui?:ą kt0r~ Wa<:%niakiewicz, Mi,kolajc7.yk, Genislaw l 
okazala Się Llba LIbrach Ujęto rÓWlllez. WdowińBki. Średnią - Durkowski. Kraw­
Sąd gl'?d~ki. skazał obie zlodziej~i po 1 czyk, Wadl-roan, Kuropatwa. Waga pół­
roku wlęZJema. (k) ciężka - Pietrzak, Jaskula i Firaś. Waga 

Z siekierą na przeciwnika. Dnia 4 czerw- ciężka Blitbaum i Kłodas. Zawody ,powyż­
. ca br. w Rudzie Pabjanickiej, w Lasku kil- sze rozpoczną się w sobotę o godz. 20, zaś 
ku grup zabawiało się przy muzyce i wód- w niedzielę o ,godz. 11.30, -przyczem w oba 
ce. Między obecnemi tam, 21-letnim Ed- dni odtbędzie się po 1'1 wal.k, 

"Kto walczy z Obozem Narodowym, ten działa na rz.ecz żydokomuny" 



~umer :.'11 

Dnia i wrzcśnia 1936 r .. zac3nąl IV Bogu, po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami ŚW" mój najdrożdzy i najukochaJi­
eZy mą.ż i tatuś. Ś. p. 

Największa Hartownia i Fabryka najaowszych modeM 
najnowszych modeli n o w c i pr z er ób k i przyjmuje R a dj o o d b i Orn i k ó w na prąd i baterJę od zł 97,-

K~:~e'!:ki A. FERFECKI 
t ó d t, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-05 

OBRĄCZKI ŚLUBNE ł wszelką biżutert" 
::I wyrób własny zegary. zegarki i platery 
..... poleca .., 

.. przeżywszy lat 4i. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, 10. bm. o godz. 4 po południu z k08tnicy Za­
kładu przy ul. Sielskiej na cmentarz w Górczynie. 

W ciężkim c3mutku pogrążeni 

~ w. SZYMANSK~ 
Łódź, Główna 41 

Duty,vybór. - Ceny nic3kie. ng 7423 
Radjoświat, Poznań, Fr. Ratajczaka 10 - Katowice. Mielęckiego II 

żona z dziećmi i rodzina. 
M~BLE sypi.alki stołowe 

ZAKŁAD KRAWIECKI l lfJ gabmety, otoma-
nr 17223 ny, tapczany, leżanki, fotele 

Na nowy rok szkolny Józefa Ró!yckie20 ŁÓDŹ, 02rodofIJn nr. 28 ~i~lb~~~e:!gf!z~fI~~.~r~h~rze-
POLECA: Na sezon szkolny mundurki, płaszcze oraz Solidne wykonanie poleca 
mundury P. W. i Harcerskie. Hurtownia - detal. Z. Kalłńskl, Łódź, Nawrot 37 

rnundurk~ plaszcz~ garderobę męsk~ czapki oraz ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~14~7~9:0~~~~~ 
wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca ~:rmnm ~ 

Zakład Krawiecki, St. Nowak ~~BIf~lii,?1 = 
lig 163')0 . Łódź, ul ica Piotrkowska 165 - Telefon 236-40 

Chrześcijański 

Zakład FotograficzDY 

"FOTO-FOX", Łódź 
ul. Piotrkowska 105, telefon 
256-16 - przY1muJe wszelkie 
prace w zakres fotogratji wcho­
dzące. Fotograf je do matrykuł 

6 szt. 1,- z1 ng 1600s 

I 
Nagłó~ kowe ,;ł0\\'u (tlu<iW) 15 ~r\J<Szy. kaide 
dalsze słowo 10 IlrG6Z V. 5 liczb = le-dno słowo. 
l. w. z. a = kaide i!tllnowi l "Iowo. Jódoo odo­
~zeDie me mużE; przekraczać I()() iltów wtem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 18924. n 2745. d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 oa>!lowkowvcb Ogłoszenia wśród drobnvch: l-lamo," milimetr 30 groszv· 
DrobnI.' ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
si~ do ~odz. 10.30. w SQboty i dni przedświa­

teczne przyjmuje się do godz. 9,-i5. 

--1 DOMY - PPB~i'LEJlI Skład Rzeźnictwo 
• • . _ kolonjalny, z przyleglem mi es z- mieszkaniem, s,kladem. warszta-

I kanicm, maglem dobrze zaprowa- tem Poznan iou . przy r1Ichl.iwej uli-
Dom I c!ZOllY sprzedam. - Z::doszenia cy sprr.edam korzy tnie, 25()(). Ra-

6 U"I'k' l t a u Or~rlowllik, Poznań zd 88412 tajC2a'k. Powai>. ~karbowa 18, u -acYJ og-rOl em . przy r I . zdg 89139 

Jadłodajnię 
i4niadalniG okazyjnie sprzedam z 
wyszynkiem piwa, willa, z włas­
IlPIll urzndzeniem i bilardami. -
\\-iadomogć Orędownik. Poznań 

zd 88981 
waju. cena 13 .. 0UU. wl!laty 1U.~UO KaWI'arenkę . 
Bloch, Poznano AleJe MarclI1- . " K ~ 
kowskiego 15. zrl i!8 5 .. 3 Il~. ?-rowlllCJI sprzedam, ęwentl. Młyn 11. KUPNA 
;;.;..;...:=:.::..::....:.:::..~~.~.~~.:.....:.:....:.:..: pIZ'l'Jml) p~nnę do. samodzIelnego motorowy, przemial 70 ctr na do- , _________ _ 

JarOCInIe JHowadzel1lą kaUCJą ~OO.- Ofer- bę. dom, chlew, stodoła, 5'/, 
dom parterowy z skladem kolo- ty Orędowmka ~Cln~n m!Jr!;i ~szenn.ej .w dużej wsi (po- Za 
njaln)'m, sprzedam za 101100 zl. z 36 \\:wcle JarocJllsbm) spz:zedam ta- ~otówkę kupie domek z składem 
Zglo.szenia Otręba. Jarocin , Ki- Spr edam mo W·OOO zł:. Zl>loszema Otn:ba, kolonialnym, pl'zytem kilka mÓrg 
ł.ińsIdego 2. zd 88 283 Z .. Jarocm, KliJnsklego 2. roli w dużej wsi. Dokładny OPIS. R. Barcikowski S. A. Poznań 

l1)aszynę t.alerzową d!J dZlelema zd 89091 ostateczną cenę do Orędownika, 
Dom CIasta talll~. Zgloszellla Orędow- Poznall zd 9197 

ng 15 934 
dachówka 10 ziemi, 2 klm od mk, Poznan zd 89051 Młyn 
Szamotuł, 6.:500,- wplaty 5.000,- O d' t motorowy przemiał 70 ctr na do-
sprzedam. Oferty Orędownik - gro nlC wo bę (pow'iecie jarocii>skim) tanio 
Poznań zd 88930 miasto powiatowe. 16 mórg. za- 16000 Ot" J . KT' 

Piekarni .. 26. SZUKA POSADY. 
SlZukam w dzie<rża,we. Ofem Ore- ., _ 

Dom 
budo,,·ania. 1200. 2 lata dzierża- . ,- Tęua, arOC1l1, I m-
wa zapłacona. Ratajozak. Po- skie!!:o 2. zd 89090 Dzierżawa 

nowy. siedem mieszkafi 34000. znań, ::5k3 rbown 18. zdg 89191 1000 samochodo' w 220 mórg, im\ ('ntarze i pelne 

downik, Poznań zd sg 185 

Emeryt amortyzacją przy tramwaju, żniwa ,ohjp,l'ie !J 000,- Ja~kie-
wolny od opIat. Dom Zlecei>. Po- Młyn rozebranych używane cześ ci. pod- wicz, l'oznali, Plac Nowomiejski zadzierżawi 6-10 mórg dobrej 
2Illań, Pocztowa 15. zd 89217 maS)'1wny pl'zy P<Yhnani,u. prze- wozi a mleczarskie. opony najta- ~a, skład. zd 89093 ziemi z obszernem mieszkaniem 

. I c- tr 3[ ó ~ t niej w firmie Autosklad Poznań. i budynkami gosp. przy stac~i ko-
Willa Hó'iloo."')RaCtaj~ak. ~oi~ań,wgk~!. Dąbrowskiego 81l. tplefon 46-74. Restauracja lejowej i kościele_ Zgloszerua do 

komfortem, dwumies2lkamiowa, bowa 18. zd sg 192 clI! 2331\/7 z skladem kolonjalnym od zaraz Orędownika. Poznań zd 88 943 
dzielnica OSillrowga 23000. długo-. z powodu cboroby do ods!ąpie-
łatm ią amv.'tyzacją. Zgloszenia EgzystenCja Rzeźnictwo ma - w:eś l;c§cielna - dZIerża-
Dom Zlecell. P()ZJI1ań, Pocztowa tokarsko-mechaniczny warsztat, dom, 6 ubikacyj 2 morgi ziemi, wa 50 zł llile~I~('znie. Do prze-
15 tel. 16-8il. zd 89216 centrum! w ruch~ .. sprzedam po- okazyjnie sprzecla. Franciszek jęci~ lotrz(·IJa re 3000.- Zgło-
;:;:.....::..::::.:.....:.:...::.=--~~~~..:::::...:.::..:.:: wadu c loroby. 2,gloszenia Orę- Grześkowiak. llówiec, powiat szema Oredowmk, Poznań 

Dom downik, Poznań zd 89130 śrem. ng 17316 zu 88 869 
nO'Wy, dwa miooz,kania trzypoko­
j()We 9.500. dom dwa p()koje ku­
<nllia 5.800. Dom Zleceń, Prenań. 
PQflCtowa lS. zd 89 215 

Dom 

Rzeźnictwo 
poszukuje celem dzierżawy, wio­
sce kościelnej lub małem mje­
ście. Oferty Oredownik, Poznań 

za 88895 

Restaurację 

pietrowy, sklaclem wolny od stem­
pli. wpłaty 12000, resztę amorty­
zacja. Błoch, P021nań. Marci.n­
kows'kiego 15. zd 89 198 

BROPONUJEMY ., .,. 
LAMPOWI.CZOM· ' 

z skladem kolonialnym z powodu 
choroby zarRZ korzystnie wy­
dzierżawię. Zgloszenia Oredow­

ska. KooenlHI:ra. Muzyka tan. - wydnwn:9tl':" - 18.10 po~ndanl;a nik, Poznań zd 88873 
23.40 )\'iedeń ... Walce z dawnych aktualna'; 23.00 muzyka tanecz-
eza 'ów". na (płyty). Piekarni 

24.00 Frankflll't. Koncert nocny. Toruń - 12.03 recytacja prJ- poszukuję celem dzierżawy. 
zy: Fragmen't z powieści .. Cblo- Okolica obojętna. Podać do­
pi" Wł. Reymonta; 12.2.3 Bacb- kladne warunki. M. Springer, 

na piątek: 

Inteligentny 
przystojny kupi ec blondyn 27 po­
~lubi panne, która d,opomoże osia­
gnąć posadę.. Oferty Orędownik 
Poznań zd 88980 

17.00 Kolonja. Ko-ncert orkie- ~fozarta-Beethoven (płyty); 14.30 Obra, pow. wolsztYl1Rki. 
strowy. 'Vroclaw. Koncert popu- Piątek, 11 września. orkiestry i soliści (ply[y): 15.30 zd 88641 

OGÓLNOPOLSKJE 

ludniowy. 17.10 Lipsk. Koncert 6.aO audyci.e poranne; 11.30 - wiadomości goopodarcze z \Yar- • 
Kwartetu Drezdeń"kiego: 17.40 - audycja dla szkól: .. Pojechalem 6.zawy; ~8.00 .. ~"T<;lPólc>zesne kom- Plerwszorzędne 
~~~:~~:~t ~::~~:~ ~~g~~: H:~~ do Lowicza" dla dzie!,.i starsz~ch; ,p~z;tO~kl _ po:,,:kle" odczyt: 18.15 rzeźnictwo do wydzierżawienia od 
Wiedell •.. Zmierzch bo;:ów" _ 0- 11.57 sygnal czasu; 12.13. dZlen- utv.Qry skrzlpcowe (płyty). natychmiast duża wieś kościel-

. Kawaler pera R. Wrugnera ('tr. z Opery). nik poludniowy; 13:1~ :h15IJ~aw1~= Lw6w - 12.03 informator tu- nil 2.500 mi~szkańców, eg.zysten-
22, pIekarz, właslla. pie!rarnia. 18.00 K06zYCe. RecItal forte- "podars.twa dOlIl1o\'\ eno, . _ ry,,,,tyczny: 18.08 żvcie &towarzy- CJa zape:Wlllona. Zgł~sz(,ll1a A.g. 
dom szuka parUlY, ma)atklem_ - IPianowy. 18.25 Budapeszt. Fran- domośCI go"poda~cze: 15.40 roz- szeJ'i; 12_23 Z pol.skiej niwy" _ Orędowlllka, DrawRkl-Mlyn. 
Cel matrymonJalny. Oferty On:- cu.ska mu,zyka kauneralna. .m?wa z chorymI i>Is. _kapel.ana (płyty); 15.30 wiadomości gOSpO- n 17314 
?ownik, Poznali zd 88 932 19.00 Frankfurt. Muzyka lekka . .lIflchala Ręka~a (ze:,!-wo~laJ' cja da:rcze (z V.'ar6ZaWy); 18.00 .. ," 

PoszukuJ'ę MonacJdum. Koncert rozrywJw- 16.00 .. Mecz PILosenę/k 1645 YRp- roz]'l1ckim uroczY5ku" - fel!etoll; 
L · k K t' muzyczna ze wowa: . ., 18 10 kró~kie utwOry symfonicz wspólniczki, gotówka 2.000 zł. wy. IpS. oncer wIeczorny. - portaż z Polesia": " U garncarza' . , _ . _ '. _ -

przedRiębiorstwo, kawaler, lat 24 19·ą3 Ryga. K~cert moa;. op.ero- .IV Horodn:e"; 17.00 koncert 0:-- ne - (plyty), 18.25 skrz~nka pro­
przystoJny brunet, cel II).atry- weJ. 19.20 Berlin. Recital śpIew. kiestry kameralnej Adama Her_gramowa. 
monjalny. Oferty Orędowmk, - He_nny WolH_ Prag~. Mu~yk!! mllna (z Kra'kowa): 17.50 .. Porad- Katowiee - 12.23 wyjątki z o-
Poznań zd 89068 lekka: 19.55 Praga. We.sołe Pleślll nik sportowy"q 18.4<') pogada~ka pere-t~k Gpłrty)' 14.13 wiad'om().~ci 

Resztówka 
stomOl'gowa, buraczana. sad, za­
budowania pierwszej klasy, in­
wenta.rze komplet,ne objęcie 4000 
Sta ,,-ski. Poznaii, Pla<! Sap'e­
ŻY(l ki lOb. zd 89 221 

- Ludo~ e. . ak,tua'lna; 18,50 biuro studJów gieluo\ye; 15.30 .. Z wizytą u by-

"

,.;., •. _S .. P.R .. Z.E.D .. A.1:.E .. _" 20.00 Ang!Ja. (Nat. Progr.). - rozmawia ze słuchaczami P. R.; tomskich I!imnazjali",tów" - re- Wydzierżawię 
'. Koncert. symf. z Queen;:-HaHu z 19.DO koncel't z oIkazji .. Tygod·nia portaż wakacyjny: 18.00 wiad mo-

Ogloszenia d() 30 sl6w dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. 

b) Ił'tni 

Blacharz 
(instalator elektrotechnik) które­
mu braknie 75 dni pracy celem 
otrzymania karty rzemieślniczej 
prosi Szunownych mistrzów o 
r,rzyjecie do pracy za utrzymanie 
Oferty pod Skrzynka pocztowa 
32. Leszno. zdg 87 116 

Krawiecki 
pomocnik potrzebny od zaraz. 
Orędownik Gdynia_ n 17112 

Moc gotówki dziennie 
za robi każdy. kto odsprzedaje na 
prawnie zastrzeżony, przekony­
wująco praktyczny t.okupny 
aparat .,Presto". Osobom sta­
rannym oddajem;v - wylącznl\ 
sprzedaż na WOJewództwa lub 
okrcgi. Pospieszne zgloszenia o­
sobiste oiśmienne: Centrala no­
wości ·.,Postep". Łódź, ulica ZIl­
menhofa 18 (fifma chrześcijań­
ska). n 17 239 

Panie 
panowie, praca dOlllokrnżna. -
WYS()!,.; zarobek. Kierownicy grup 
agentów, gwarancja na towar. 
.. Poznanianka" Łódź, Rzgowskll. 
74. n 17240 

Potrzebny 
I.raktykant ogrodniczy. 
N apiórkowskiel:(o 146 

n 17286 

Ł6dt .... 

udz. MlIkolaJa Medmera (fort.l . . \Varnzaw~" IV wykonaniu Malej ści rad,iolechniczne: 18.10 Lucyna gospodarstwo 6O,morgowe z pel-
Magiel Budapeszt. Mu.zyka sal~,nov.a . - Orkiestry·P. R. z udzialem zespo- Sz.czepallska <,plyty). nem żniwem, inwentarzami. bli- Potrzebny 

do sprzedania Łódź, Chojny, ul. 20.30 Strasbl!rg ... LUlza _ - "n~- lu wokalnego .. Te 4" i '1'aJeusza sko Poznania. objp,ci€ 6000. 880f_,e
9
r
3
- zaraz czeladnik l?iekarski. dziel-

Pi~sko\Va 31. n 17237 ra 9harpe~tiera (mon~a~). 9s10• l!'renkla (z Wystawy Rad:Qwej);: Krak6w - U_lI3 auuy()ja dla ty OrędownLk, P<YbI1ai> zd JW swym zawodZie. kawaler. _ 
'''::'~~~~'''''::':'':':''''::'::''; ReCItal śpIewaczy. Wlez!, l~lfla. 20.30 .. Własnemi drogami" - dzieci wiejdki<!h: 12.23 mu,zyka ~ Myszkowski, "-jechowice, powiat 
Pszczoły Kon<!ert SymJf. 20.40 MedJolan. - f' a t . < . Jana Paran- nowocze,na fjpły'ty z \Vars.zawy); II: ROZMAITE Poznań. zd 88896 

ml'odarke - system amerykan'skI' Melodie operetk Rzym. . Poker d' aemk~n z ,pawleN~? bł' 14.30 W) cinki z la~m WmQwych .2.3 •. _______ _ 
. - d' d "- . tk B II:, :" ows lego p. t... Je o w. p omIe- ~ 

!!przedam. Oferty Orędownik - I allIle. ope!'e a e- !me~o. 'Iliach": 20.45 dJzienni,k wleczornv ~płyty); 15.30 .lokalne .wiadomo: Młodszego 
Poznań zd 88 084 _~~_~__ 20.4li ~adlo Parls .. Le Blre .de 20 55 p~adanka alktualna: 21.00 SCI g'O>-'.;lodarcze: 15.411 WIadomOŚCI Ch' .. . k mlynarza potrzebuję od zaraz. _ 

Ve/'lgy - opera kom .. Terasse a. ka:ncert w wykOl1ani'u Orkiestry gO.'/Jt!arcze (z 'W a rs.z a Wy); 18.00 rZeSCI]anS a Zgłoszenia Młyn wodny Owińska 
Skład 21.00 Praga. Le'tlll. kQnc.lHt S f' . P R pod dyr. Skl'l)' nka og(iJlla; 18.10 WIadomo- wypożyczalnia sukien ślubnych i zd 88881 

towarów krótkich w dużem pro- SY~'2Sztokholm: MelQd.Je ;egler)- ,~~:;;:nVitellb~r"a' z ud.ziale.m .śc.i z dnia ... : 1§.15 koncert for- . balowych najeleg;antsze fasony. --~~~-=-=-=:....:.:..:..~~---
wincionalnem mieście przy naj- ~kHl. 1.20 4nglJa. (Reg. rQgr .. I"'na~e.go Blochnn~ua _ fort _ tepianowy (oly,ty). ł.JÓd~, LimanQwsklego 38 (dawn. Chłopiec 
ruchliwszej ulicy sprzedam. - Koncert solis0w. 21.35 Buda- 22~ 00 . d _r._' t,. 2215 ~ . Aleksandrowska) w t.ralni. 
Spieszne zgłoszenia Oredownik, lPeszt. Koncert ol'kies·trowy. 21.50 '. ~'a. ~m,":""", sp?r o,~e. . :L6dz - 11.00 koncert poludn','- n 17233 inteligentnej, uczciwei, rodziny] 
Poznań zd 86805 .Mediolan. Recital s'krz. Arri.go .. ~!l()ść I ZY<!le kobIety - PH:- wy z plyt: 12.03 wake fjplyty); potrzebny do praktyki biuroweJ 

iSera,to .4nl R?berta Schumanna w wyk. 12.2.3 muzyka nOlVocze.sna ('płyty , i posylek. Oferty Oredownik 
.Krawiecką kredę 22.00' SztokJI(~1m. Muzy'ka ope- Jl\rancl<s·z;k, Pla'Dtówny. z War6za:wy): 15.27 lódlZkie wia- ._2 .. '.' _ ... N.A.U .. K •• A ___ '" Poznali zd 89113 

znakIem rowa. 22.15 Kopenhąga. Mu,zyka domQliici gield.!!we; 15.30 wiad()lmo- ,. 
,.R" .le-k'ka. 22.30 Anglja. (Reg. p,.ogr.). ści gO"'podarcze (z Wars.zawy); -

na.iprzednie~szej jakości _ cena Muz. ta'Ileczna. Sztntgart. Tafice Piątek, 11 września. 18.00 J>O<I;a'dan:ka aktualna P. t.: 
konkurencyma poleca Wielkop. 'w wy'k. orko 'Vrocl!'-w. M!1z~a .. ~tY'a~{'..!.6 SC'lOIW .,:' Teatrze 
Fabryka Krec\Y Krawieckiej - 'tarlec.zna. 22.45 _.a(lIo Parla. - )\Tarszawa - 12.03 .. Wy'ko]llk i" MleJsklJ? w Łod?;I;. 18.10 o 
Stanislaw Rataj, Poznań, Pół- ,KonceM: nocny - pogadanka: 12.23 muzyka no- w\Szy&tklem potro."-7lku; 18.15 lliIU-
wiejska 1. dg 2 860-1 23.10 Budapeszt. Muzyka cyga.ń- wocre'f1a fjpły'ly); 18.00 .. Pr,zel:lnd zyka (]Jły'lyl. 

Organista 
z pelncmi kwalifikacjami, kawa­

udziela długoletnia nauczyciel- leI', ref!. tylko na picr\Vszorz~dnlł 
ka szkól średnich w kompletach ~ilr. . l'i~miellne zgłoszenia świad. 
i pojeclY(lczO. Łódź, Nawrot 38, IUiuro Parafjalne. Kostrzyn. 
m_ 4. n 17288 ng 17319 

Francuskiego 

Co futro = to Edmund Rychter ...... co ;palto - 't<: Edmund Rychter.....; co ubranie -. to Edmund Rychter, Poznań, 06trów Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Rf<daJktor odpowiedzialnx And<rzej Trelia _ Pozna.nia. - Za wszystkie wia.domości i arlTklllT _ m. Ło<bi odpowiada Leon T,retla. Udt. Piotrkowska 01. - Za ~!osze.nia ! I'eklllmy od])Owia~a 
A.ntani Leśn:ieWlicz z Poznania.. Rekop..Wsów n.iezam6vri.cm.Tcl1 redaIkcja ni. ___ &ea. 

lłrzedpłat8' mles.ieczme Pt'IZT 7-miu w'J1danła.ch tTgoda!.iowo - od.bdorem ,.. agentwaeh Ogłoszenia i reklamy' Na .tronie S-Ia.mowej. U groszy, n& stronie 4-1a.muwej przy ___ -=-___ ' 2.35 zł. Za odnQlSZerue d() domu oo])Ow. dQPIe.'ta. Na p()CIZtaeh I li !lM()Jl0ll!!S6w • koficą. teb.t·ą reda.kcYlnego 30. gr.,. na stronie "-tej 50 gr .• na 
. . . 234 -, L 1-1- 7.... P .. ó·· I.k . . . stronIli 2i!'leJ 60 gr., na stronIe WIadomości lokalnych 100 gr. 

mlesH~cznle , m, "wartaJUL" .\T'. oona przYJmuJe zam wlerua ty o od Jedno/aunowego m.llunebra.. OglGSZellla s.komplikowane ora3 z rLastrziiżen' m ,. 2U% 
lila 6 wyda1\ trgodn.iowo (bez po,n,iedzi.adJlroweg(». - Pod opaskIl ,.. P()lsce 5,00 zł 6 wydań na..dwy~k:i. Drob-ne ogl{)Sze.nLa naj~żej 100 slów, w tern 5 na.główkowy~g (d~,;r~~~nych 
tTi'Qdn.i()wo. - ZamówjenJ. poozt()We nA.1e:tJ 1Illkutecmllia~ do 25 katdego mi~I.\ca w u~ach t1usto): sło,,\,o nagłów,k?we la gr .. :kalilde daJs.ze .towo 10 gr.O!Irl;J:. Za r6żn.icę między zestawem 
~ztowycl1 lub ~~rOlSt 'W ean<trali '"'--downlke. a

O 
w
l 
yso.k~1I O!l'!OStnzerua .... pawlJtaJlI wskutek mabryoowarua, wydawnk:two nie odPDwiada • 

.. ~ -y u-.n: g oozerua są piw e zgucJ. 
Nakolad l czcionk.i: D,rukarT.tia Polska Spóllka Akcyjna, Poznań. św. Muoin 70 • 

. W ruie wy.pa.dk6w. spowoclowAJIycb na wyższą. pr_k6d w zaklad~e, strajków itp~ wyda'WIIlietwo nie odpowja.da z& dosta.rcze~ .pisma., a a.bonenoi ~ m&ją pra.wa dom arua ai" ni .. 
doatarczonyciJ :numerów ju.b od.t!mkodO'WaMa.. 



e \tż 

POWIES~ PRZEZ' ALEHSaNDRA JUN05ZE OL5Z.AUOWSHIEGO 
Streszczenie dotychczasowych od. 

cinków: Orkan, dr. praw, który stra­
cił posadę i nie może znaleźć nowej, 
spotkał się z kolegą szkolnym, który 
napróżno szukając odpowiedniej po­
sady, schował dyplom i dzierżawi od 
ziemian sa dy, handlując owocami. 
Kolega ów, Chojcza, proponuje Or­
kanowi spółkę, do której ten przy­
stępuje z 1.500 zł. Jadą do Gawłowa 
i podpisują k ontrakt dzierżawy sa­
du z właścicielem. Odjeżdżających 
dopędza Żyd, który zabiegał o dzier­
żawę tego samego sadu i proponuje 
tytułem odstępnego 1.500 zł, Chojcza 
jednak odrzuca propozycję stanow­
czo. 

- Panie Chojczal Panie Chojczal 
Pan jest rozumny człowiek I Pan się 
namiszlil Pan bez pracy zarobi ładny 
kawałek grosza! 

Chojcza roześmiał się głośno i spoj. 
nał z pod oka na Orkana. 

- Jak ci się to ' podoba? - zapy­
tał. 

- Sądzę, że powinieneś się zgo­
azić. 

- Gadasz głupstwal 
.~ . --- Masz pewny zyskI 
, - Ale jaki? Półtora tysiąca ' zło· 
tych? Gdyby takie pienią.dze zarabiało 
się na ogrodach, toby w całej Polsce 
żaden Żyd nie zajmował się dzier­
żawą! 

- Jeszcze ci mało? 
- Stefek, bój się Boga! Jak widzę, 

to ty masz takie pojęcie o dzierżawie, 
jak ja o chińskiej literaturze. Posłu­
chać to ' ci powiem. Ogród w Gawło­
wie liczy tysiąc sto ośmdziesiąt drzew 
ródzących. Są tam jabłka antonówki, 
renety, kosztele i ananasowe, są gruszki 
bezy ljonskie, lukasówki i klapsy. Po­
za tem czereśnie ma.tówki itroma 
oraz wiśnie hiszpanki i szklanki. To 
:wszystko towar pierwszorzędny, nie 
mówiąc o śliwkach i orzechach. Prze­
ciętnie oblicza się, że jedno drzewo 
!jabłek, gruszek lub orzechów daje 
czterdzieści kilo. Cena kilograma w 
hurcie wynosi mniej więcej pięćdzie­
siąt groszy. To uczyni, jeśli pomno­
żysz, dwadwieścia tysięcy złotych. Do 
tego trzeba dodać czereśnie, wiśnie 
'i śliwki, które dadzę., według moich 
obliczeń, dwa tysiące złotych, oraz 
maliny i porzeczki do tysiąca złotych. 
Masz tedy P3:zem dwadzieścia trzy ty­
siące brutto. Odrzuć od tego dziesięć 
procent na zepsucie się towaru i kra­
dzieże, dziesięć za pośredników w han­
dlu i dziesięć na koszta handlowe, u­
trzymanie stróżów, własną pracę, opa. 
kowanie, furmanki i temu podobne. 
Zostanie ci szesnaście tysięcy złotych. 
Rachujmy, że koszt remontu stodoły 
wyniesie pięćset złotych i że my wy­
a.amy w ciągu sezonu na siebie drugie 
pięćset. Masz jeszcze piętnaście tysię­
cy. A teraz najważniejsze obliczenie. ' 
Jak ci wiadomo, teorja nie lubi cho­
'dzić w parze z praktyką. . . Zawsze tak 
bywa, że człowiek nie może doliczyć 
się zysku, rachując za dużo. Należy 
przeto strącić z tej sumy trzecią. część, 
której jednak nie należy uważać za 
przepadłą, bowiem zdarz-a się, iż wra­
ca ona przy ostatecznych obrachun­
kach. W ten sposób otrzymujesz su­
mę dziesięciu tysięcy, która zawiera 
w sob~e trzy i pół tysiąca. tenuty dzier­
żawnej i sześć i pół czystego zarobku. 

Orkan słuchał z uwagą. i skoro 
'Chojcza przestał mówić, skrzywił się 
nieco i rzekł: 

- Lichwiarski zarobek! 
Chojcza podskoczył na siedzeniu. 
- Po raz drugi powiem ci, że głupi 

Jesteś. Nie zastanowiłeś się nad tem, że 
zysk ten to utrzymanie całej rodziny 
'dzierżawcy w przecią,gu roku. Chyba 
nie powiesz teraz, że to jest zadużo? 

- A pięć tysięcy, które, jak ty po­
wiadasz, ~ raca zazwyczaj przy osta­
tecznych obrachunkach? 

- Może nie wrócić! A zresztą życie 
jest pełne niespodzianek, którym nie 
oprze się budżet domowy, zanadto 
skromny i naciągnitty. Niech ci wy. 
padnie, tfy, na psa urok, nieszczęście, 
choroba lub śmierć w rodzinie albo 
strata na dzierżawie skutkiem przy· 
mrozków wiosennych, gradobicia lub 
.mszycy, to z pewnością nie będziesz 

wiedział, co zrobić ze złotówką, którę. 
trzeba będzie sto dziur załatać! Echl 
Co tu z tobą gadać! Jak się ożenisz i 
spłodzisz kilkoro dziEl ci, to będziesz 
wiedział, co to za wydatki! 

Orkan w głębi duszy przyznał słu­
szność, aczkol wiek instynkt uczciwo­
ści mówił mu, że to wszystko dzieje 
się z krzywdą właściciela ogrodu. Jak­
że można za objekt wartości piętnastu 
tysięcy dawać trzy i pół, a wlaściwie 
cztery tysią,ce? Czy pan Oliński teg? 
nie widzi? Powinien gardziĆ ludźmi. 
którzy wyzyskują,c jego chwilowo 
ciężką sytuację materjalną., stwarzali 
sobie s:ynekury jego kosztem i dora­
biall się po kilku latach wcale przy­
zwoitych kapitałów. 

Chojcza, jakby odgadując myśli Or­
kana, odezwał się ze względu na fur­
mana, ściszonym głosem: 

- Nie dziwię się zbytnio tobie, boś 
pierwszy raz dotknął się takiego inte­
resu, a może wogóle interesów. Wi­
dzisz, interes zawsze polega na tern, 
że jeden traci to, co drugi zarabia. Na­
pozór wydaje to się nieuczciwe, a jed­
nak wszyscy to robią i nawet prawo 
opiekuje się takimi ludźmi, byleby ich 
czynności prawne były należycie o­
stemplowane i opodatkowane. Pan 0-
Hnski zdaje sobie z tego sprawę, a 
zresztą, jak ~aźdy ziemianin, nie wie­
rzy w ogrodnict\Vo i dochód z owo­
ców. Dla niego istnieje tylko metr ży­
ta, pszenicy i ziemniaków. Stary A­
bram natomiast widzi większe zarobki 
w dzierżawie ogrodu i jest wściekły. 
żern go ubiegL Niejedna przykrośĆ 
spotka nas ze strony tego Żyda, bo jest 
uparty i chciwyl Będziesz musiał u­
ważać! 

Orkan skinął głowłJ, w milczeniu 
i otulił się szczelnie kubrakiem, bo­
wiem wiatr zerwał -się, targając- -galę­
ziami drzew i zrzucają.c na głowy j 
rami.ona jadących wielkie płaty śnie­
gu, któremi okryty był zagajnik. Zda­
leka widać już było ośnieżone kontu­
ry rderwszych budynków Grodziska 
i Olbrzymie dwuramienne slupy kolej­
ki elektrycznej. Konie szły 'Wolno, po­
nieważ droga była ciężka i pęd wichru 
powstrzymywał oddech. 

Opuściwszy powieki, Orkan ptzy. 
pomniał sobie postać panny Hanny 0-
linskiej, jej roześmiane oczy i burzę 
złocistych włosów nad czołem. Najdo­
kładniej w świecie przypomniał sobie 
każdl) chwilę rozmowy lub tanca, spę­
dzonl) z nil) na zeszłorocznym balu i 
dręczył się mYŚl!)., czy dobrze postą.pił, 
wypierając się tak miłej znajomości. 
Usprawiedliwiał się przed sobą, że 
dzierżawca ogrodu nie może szukać 
znajomości w sferach towarzyskich 
ziemian, że pomimo prą,dów demokra­
tycznych i przewartościowania. poglę.­
dów, istniejących na świecie, pozosta­
ły różnice klasowe, lub też różnice, 
polegające na krancowości zajęć. Jed­
nak nie odczuwał zadowolenia. Obra­
ził ją, odczuwając głupi wstyd. kt6-
rego w tej chwili jut' nie czuł, a trzeź­
wy umysł prawnika nie umiał obecnie 
doszukae się przyczyn, dla których za­
grał rolę nieznajomego. Coprawda nie 
mógł zaprzeczyć, że sytuacja. podObna. 
wraz :r: nieodzownym happy-endem 
miały miejsce w kinie i literaturze. 
Co innego jednak być aktorem, grać 
według scenarjusza i kierować się 
wskazówkami reżysera, lub też czytać 
spokojnie lacka. Londona albo Sin­
claira. Tam jako bohater powieścio­
wy lub filmowy wiedziałby, .f alt się 
zachować. W życiu jest inaczej To 
przY2'nawał sobie rację, to znów wzru­
szał ramiop..ami nad własnl). głupotą 
O cóż właściwie chodziło' Pochodził 
z t. zw. lepszej sfery, nazwisko miał 
przyzwoite, wykształcenie średnie i 
wyższe, a zatem żadnych różnic mię­
dzy nim a panną Olińskl). .nie było. 
Czyż zwykła biurowa posada jest 
czemś lepszem, czemś szlachetnipj­
szem od dzierżawy ogrodu? Czy prze­
pisywanie świstków kancelaryjnych 
przysparzało Il)U godności, wzbudzało 
więceJ szacunku u ludzi, aniżeli pilno­
wanie drzew? 

Nie sądził, Il jedna-l( ukryty g-dzieś 
w głębi duszy głos mówił mu, że coś 
nie jest w porzę.dku. Przecież trudno 

przypuściĆ ażeby po odświeżeniu zna- • wiedniej dla swego wykształcenia ,pr~ 
jomości mÓgł bywać we dworze, tań- ' cy: ~udzi ta~ic.h nazywano ~zaleńcą: 
czyć z córkI) dziedzica, zasiadac przy · mI l rOZmaWIając często o mc~! stu 
wspólnym stole i czuć się, jak równy kano ?alcem w. cz.oło na znak, IZ'ft 
między równymi, a potem wraca~. do S~1ł mleć klepkI n~e ,~ porządku. yo 
ogrodu, uganiać za łobuzami z kIjem SIę hasłem 'laby zyć l . tylko .; tef. 
w ręku, zrYwać jabłka i gruszki, pa- sposób. ~yslący ludz~e ~naJ owa l 
kowa,ć wywozić handlować, targować zrozumleme w społeczenstwIe. 
się kłócić a' przedewszystkiem w Maj nadciągał ciepły i po~odny, to 
de~zcz lub ~uszę, w dzień lub noc speł- też Orkan z pewnego rodz~Ju przy­
niać za mianę z chamami funkcję stró- jemnościl). przygotowywał SIę do wy· 
ża ogrodowego , Czuł, że to nie byłoby jazdu. Przedewsz~st~iem nabył ma· 
dobrze widziane przez tych, do któ- szynkę do ostrzema zyle.tek.,. postana.· 
rych sfery należał d~s~1}, ciałem i u- wiając. nie kupować Wlę.ceJ ostrzy, 
mysłem. Rodzaj ZajęCIa stworzyłby lecz uzywać st~rych g~~lI oszczęd~o. 
między niII1 a nimi niezgłębionę. pr~e- ~c~. Wyrzekł SIę rÓWlll~z,. ~czkolwlek 
paść nie tyle może tragicznI}, ile me. z zalem, wody ~olońskIe.l l ~ege~alu 
wygodną, niesmacznI}, a zwłaszcza do włosów, skutkiem czego bu~n.a Jego 
śmieszną. Byłaby ona je?I?-ak niezwal- czupryna p~zybrał~ k~ztałt lWIeJ, grzy­
czona w swej śmiesznoscI. Żarłby go wy o barWie złOCIsteJ. Z ubran frak 
wstyd i wieczne zakłopotanie. oddał na przechowanie koledze z pra· 

Rozmyślając w ten sposób, Orkan wem używalności, pozostałe zaś dwa 
nie zauważył nawet, że dojeżdżali do garnitury, jeden szary z pr~eznacze· 
stacji. Pocią.g właśnie nadszedł i, wy· niem na co~z.ienny użytek! drugi 
puszczając kłęby dymu, wyrzucał z czarny, bardZIe] reprezentacYJ~y, po­
siebie pasażerów, wchła.p.iając no,,:"ych! stano~i! z~brać ze sobę.,. loku.Jąc oba 
niecierpliwie otwierających drzwlczkl w duzeJ, meprzemakalne] walIzie. 
przedzia,łów. .. , . Z bielizną miał kłopot, okazało się 

RZUCIWSZY plemądze wozmcy, Or- bowiem że posiada jej stanowczo za 
k~n i Choj~z~ wpadl~ na. stacj~, ~upili dużo, jak przystało na skromnego 
bilety ~rzecleJ klasy l ~aJęl~ mIeJsce. w dzierżawcę ogrodów. Nie namyślaJą.c 
przedZIale w momenCIe, kIedy pocu~g się wiele, połowę spakował, drugę. ~a.ś 
ruszył. . dołączył do fraka, lecz bez prawa uzy-. 

Zatrz~sną,,:szy drZWI. z.a sobą, Or- walności, wątpiąc w głębi duszy, czy 
kan rOZSIadł SIę wygodme l przymknął to będzie skrupulatnie przestrzegane .. 
oczy, nie mając ochoty do rozmowy z . 
Chojczl).. Ten ostatni, widząc apatję Poczyniwszy w tym rozmiarze przy-
towarzysza, zapalił papierosa i wy- gotowania., Orkan czekał cierpliwie 
cil).gnąwszy z kieszeni gazetę, zagłębił wiadomości od Chojczy, który tymcza­
się w lekturze brukowej powieści. sem bujał gdzieś po świecie, układa-

jąc się z hurtownikami, wynajm:Ując 
ROZDZIAŁ III kosze i wełnę drzewną oraz zaWIera· 

Minęły dwa miesiące. Czas ten Or- ję.c kontrakty ze sklepikarzami w Mi· 
kan spędził w Warszawie, stołując się lanówku. Kilka razy w ciągu tego cza· 
nader skromnie i sypiając kątem w su Orkan był w Pruszkowie, odwie ....... 
miMzkaniu jednego z kOlegów biuro- dzają.c panil). Chojczynę, która z dwcij;;'-!-, 
wych, któremu płacił za to miesięcz- giem małoletnich dzieci zajmowała 
nie trzydzieści złotych. Pomimo odma- miłe, ładnie umeblowane trzypokojo­
wiania sobie najbłahszych przyjemno- we mieszkanko, całą duszą oddana. 
ści w postaci biletów. do kin i czarnych mężowi i gospodarstwu domowemu. 
kaw w cukierni, pozostało mu po u- Orkan witany był zawsze z radością 
pływie tego czasu zaledwie sto złotych, i żegnany z żalem, lecz nie czuł się 
które miały mu wystarczyć na pierw. tam dobrze z powodu dziwnej jakiejŚ 
sze tygodnie przy pilnowaniu ogrodu. atmosfery smutku i przygnębienia, 
Pocieszał się myślę" że na wsi życie którą przyobleczone były twarze mie. 
będzie znacznie tailsze, niż w mieście, szkanców pomimo pewnej zamożności 
i jakoś raźniej patrzał w przyszłość, i spokojnego trybu życia. Często Or-
a nawet raz złapał siebie na oblicza- kan zastanawiał się nad tem i nie 
niu zysków z udziału w dzierżawie. mógł dociec przyczyny. Dzieci były 
Był pewien, że Chojcza go nie oszuka, zdrowe, pani Chojczyna również, a 
a zresztą utrzymując bezpośredni kon- jednak czy brak męża, który był rzad­
takt ze stroną handlowI). tego przedsię- kim gościem w domu w pogoni za ka­
wzięcia, miał możność osobiście dopil- wałkiem chleba, czy też specyficzny. 
nować sprawiedliwego podziału. nastrój, jaki panuje w małych, pt;o. 

Obserwując życie znajomYCh i ko- wincj~I.!:alnYC~l miastecz~ach,. spra. 
legów w mieście, uczuwał wdzięcz- wiał, ze w gllIazdku tem me WIdać by. 
ność do Chojczy, że przynajmniej na ło szczęścia. 
pewien czas odsunął go od męczącej, W pierwszych dniach maja Chojcza. 
a w wielu wypadkach koszmarnej eg- zjawił się jak burza W mieszkaniu Or­
zystencji "ludzi z cenzusem", niejed- kana i UŚCisnąwszy go serdecznie, wy. 
nokrotnie zrozpaczonych i głodnych krzyknął: . 
po kilka dni w tygodniu. Wstrząsające _ Stefek! Uszy do góry! Ten rok 
zwłaszcza wrażenie wywarło na nim będzie dla nas decydujący! Skończyły 
spotkanie z pewnym młodym adwoka- się dla ciebie zasmarkane posadki, a. . 
tern, dawnym kolegą uniwersyteckim, dla mnie niepewność o jutro! Stajemy, 
który obecnie stawał w sądzie kilka mocno na nogach! 
razy na miesiąc, biorąc po trzy złote Orkan narazie nie zrozumiał. Tym-
jako honorarium. Człowiek ten miał 
żonę, która w trzecim miesiącu po czasem Chojcza, ch0dząc wielkiemi 
ślubie uciekła od niego, nie mogąc krokami po pokoju, ciągnął dalej pod· 
przetrwać nędzy. Wielu innych, a nieconym lekko głosem: 
S?;czególnie Żydzi, posiadający trochę - Ważyłem się na rzecz wielką, 
gotówki, celem uzyskania miejsca w zdaniem mojem bezpieczną, a jednak 
kancela.rii starszego adwokata, a tem w dzisiejszych czasach nie dla wszyst­
samem dotarcia do publiczności, stro- kich dostępną. Coprawda przypadek 
niącej od młodych, nieznanych sił pomógł mi w przeprowadzeniu tego 
prawniczych, spłacali długi swych planu, bo inaczej niciby z tego były. 
"patronów" i całe lata pracowali bez Jest pod Warszawą, uważasz, nieda­
żadnego wynagrodzenia, byle tylko leko Otwocka, olbrzymi majątek, bli­
stawać w sądach i wyleźć z tłumu bez- sko sześćdziesiąt włók ornego i tyleż 
robotnych i zgnębionych nędzą. praw- lasu. Nazywa się ten ogrom Mę.czany, 
nik ów_ Wielkie. Właściciel, pan Trzonkowski. 

To samo działo się w innych wol- siedzi w długach po uszy. Niema dnia, 
nych zawodach. Młodzi doktorzy w żeby mu nie licytowali stogów na. po­
twardej walce o byt z dnia na dzień lu, mebli · w mieszkaniu, krów lula 
obniżali swoje wynagrodzenia za róż- kOllI. lak to mówię., ledwo zipie. Nie­
ne zabiegi medyczne, byle tylko złapać dawno Towarzystwo Kredytowe Ziem­
pacjenta. i za nędzne, często dwuzłoto- ski e zażądało spłaty rat, zaległych od 
we honorarjum, w skromneJ restaura- siedmiu lat. Pan Trzonkowski dawne 
eyjce napełniĆ pusty żołę.dek. Chemi· ma kredyt zamknięty nietylko w ba ... 
cy, inżynierowie, elektrycy, agronomo~ kach, ale i u Abramków okolicznycJa, 
wie i architekci marzyli jak o raju przeto sytuacja jego jest beznadziejna. 
o posadzie dwustuzłotowej w jakiem­
kolwiek ministerstwie, a już zgoła 
zuchwały był ten, kto szukał odpo-
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, Oramaty(zna stena w Sing· Sing - Młoda kobiełapomś(iła śmierć swego meża 

DO'chodzila północ. Przez mroczne ko­
rytarze więzienia Sing - Sing w Nowym 
Jorku posuw8iła się POW(}!i nieliczna gru­
'Pa ludzi. Sły>chać było pobrzękiwania że­
lastwa i k'iedy światło z otwartych drzwi 
padło na kro{:zących ' widać było wyraźnie, 
te pierwszy w gromadzie mial ręce i nogi 
skute kajdanami i ~e obok niego szlo 
dwóch dozorców więziennych. Za nimi 
dwóch innych dozorców dźwigało no,sze, 
na których widniała niewyraźnie, wychu­
dzona twarz męiczyzny. Ciało spoczywa.ło 
pod czarną narzutką. 

Teraz grupa ludzi wkroczyła do pustej, 
~M!krawo oświetlonej izby. Na środku stal 
czerwony fotel drewniany, przy którym 
poly\skiwały druty i części metalowe. 

Zblitał się do koń1ca dramat, w którym 
popłynęło wiele krwi: 

dwaj wielokrotni mordercy, Robert Mals 
I Walter Legeuza, którzy byli postrachem 

kasjerów bankowych, 

za chwnę mieli zapłacić ~yciem za swoje 
zbrodnie. 

Upłynęło kilka minut i' zwłoki Maisa 
zdjęto z krzesła elel{trycznego. 

Teraz przyszła kolej na Legenzę. Unie­
siono go z r.oszy i posadzono na krześle. 
Jego przestrZelone nogi tkwiły w grubych 
banda~/liCh, W chwili kiedy ciało jego wy­
prężyło się w ostatnich drgawkach, 

rozległ się ostry, przeraźliwy śmiech 
l z grupy wystąpiła 'młoda kobieta. 

Potrzą.snęła zaciśnięte pięści w stronę 
martwer , skazańca i ... padła bez przytom­
ności na posadzkę, 

Przed trzema laty banda Roberta Mais 
l Waltera Legenzy napadła na bank w 
~awarku. NapadU dokonano kla!8ycznym 
sposobem w dwa samo'chody, Podczas gdy 
bandyci z pierIMszego wozu wpadli do ka-I 
sy, załoga drugiego auta trzymała w sza­
chu ulicę. Wszystko szło jak po maśle, u­
rzędnicy i klienci podnieśli ramiona du 
góry, kasjer posłusznie wydawał bandy­
t(}m pa,czki banknotów, 

gdy nagle stało się coś uieoczeklwanego. 

Młody urzędnik Jack MacAllister przesa­
dził jednym skokiem barjerę i rzucił się 
na MaiJsa. W następnej sekundzie obaj ta­
rzali się w zaciętej walce po ziemi. Ban­
dytów ogarnęła panika i już zdawało się, 
że napad się nie uda, kiedy Legenza chwy­
cił MacAllistera za nogi i wpakował mu 
osiem kul ze swego browninga. W kilka 
minut później bandyd z łupem już umknę­
li. MacAllister zmarł w dwa dni później 
Wśród okropnych męczarni. 

.Wypadek był o tyle tragiczniejszy, że 

młody urzędnik był zaledwie cztery 
tygoduie po ślubie. 

Zrozpaczona młoda piękna kobieta, przy­
'jęła na siebie rolę mścicielki, nie za waha­
ła się ona, panienka z najlepszej rodziny, 
nawiązać stosunków z kołami przestęp­
ców. Niebawem w podejrzanych no·cnych 
klubach Nowego Jorku była jedną z naj­
bardziej znanych i rozrywanych tancerek. 
Poznała także Legenzę. Wystrzegała się 
jednak zbudzić jego podejrzenie i zdradzić 
swe zamiary. Legenza zwrócił uwagę na 
'Piękną bywalczynię nocnych klubów i 
przez kilka miesięcy zabiegał o jej wzglę­
dy. Wreszcie :z;godziła się przyjąć go u 
siebie. 

I 

Kiedy Legenza wchodził do jej salonu, 

'W pokoju obok czekaU fuż policjanCi 
l stenograL 

Legenza wszedł: 
- A więc zgadza' się pani nareszcie? 

- Widziałam u Tiffany'ego śliczną ko­
lję pereł. Kiedy ją otrzymam? 

- Po pierwszej najblitszej robocie. Na­
razie w stolicy swąd. Zbyt niebezpiecznie. 
MUBisz. uzbroić się w cierpliwość. 
, -:- Dlaczego koniecznie w ' stolicy? W 

'mojem mieście ródzinnem, w Newarku, też 
są duże banki, prawie że nie strzeżone. 

Wl!lzę~ie, gdzie , chcesz kochanie, 

tylko nie w Newarku. Za dobrze mnie tam 
znają, od czasu, jak przed trzema laty 
sprzątnąłem właśnie tam jednego ul7!ędni­
ka bankowego. 

W na.stępnym. już momencie ezterech 
poli~jantów rzuciło się na Legenzę, który 

począł się bronić I szamotać Jak szalon,.. 

Jeden z policjantów chwycił go za nogi. 

Wtedy Vio!a. Allister prz,skoczyła jak 
pantera i dwiema kulami strzaskała mu 
oba kolana. 

Po wykonaniU wyroku młoda. wdowa 
opuściła więzienie z pogodnym prawie 
uśmiechem: , 

- Mój biedny Jack, jest pOn1Sz>czony ... 
....; szeptała. 

Z sztandarem narodowym w' ręku 
'Jak odbyła się krwawa bitwa pod I:RI'R 

Specjalny korespondent ' pisma angiel­
skiego "Daily Mail", który od ubiegł. ty­
godnia bawi na froncie pod Irun, daje 
barwny opis walk, rozpoczętych przed kil­
ku dniami generalnym atakiem wojsk 
powstańczych na niezwykle silne umocnio­
ne pozycje wojsk rządowych. 

- ZnajdUję się na francuskim brzegu 
małej rzeczki granicznej Bidassoa - pi­
sze korespondent - skąd widzę jak na dło­
ni rozgrywającą się przede mną w odległo­
ści zaledwie 50 metrów akcję wojenną. 
Pierwszym: celem ataków wo,isS powstań­
czych była ferma Lodiena, jeden z punk-

się za chwilę. Sztandar dumnie trzepoce 
w jego rękach, 

.ymbol walki l hasło dla żołnierzy, 
zagrzewające do wytrwania. 

Jeszcze kilkadziesiąt granatów i ferma 
jest zdobyta przez powstańców. Powstań­
cy po wybiciu drzwi i okien kolbami ka­
rabinów wtargnęli do wnętrza domów, o­
taczających fermę. 

Dużą rolę w tej akcji odegrał lekki 
czołg powstailców, który czyścił drogę pro­
wadzącą do fermy z luźnych oddziałów 
rządowych, zmuszając je do ucieczki. Zao-

zasypujące wysuuięte pozycJe , powstań-
c6w gradem bomb. 

Celem ich była grupa 5 czołgów, kt6l'8 
czekały skupione na drodze. W tym czasie 
wojska techn. zajęte były budową przej­
ścia przez zbyt duty krater, wywołany 
wybuchem miny. Pod gradem bomb i o­
gniem karabinów maszynowych czołgi WJ.­
cofały się na dogodniejsze pozycje. 

W tym czasie grupa złożona z 12 pió-< 
nierów zasypała częściowo krater i utoro. 
wala drogę dla czołgów. O godzinie 11-tel 
rozpoczęła się trzecia faza ataku. Pierw-

Nadeszły pIerwsze zdjęcia z Irunu, gdzie przez szereg dni toczyły się zaciek łe walki sk narodowych z czerw()o 
nemi hordami. Na fotografji powyższej widzimy wkraczanie oddziałów powstańczych do zdobytego Ironu. Ponu­

rem tchnieniem śmierci wionę. ruiny l zgUs'zcza. 

tów oporu czerwony cli, w którym znajdo- ł patrzony w ciężkie karabiny maszy. nowe, 
wało się gniazdo karabinów maszyno- czołg wziął pod ogień rządowy pociąg 
wych. Mury zabudowań fermy i domów pancerny, znajdujący się tuż za linjami 
sąsiednich były zabezpieczone workami bojowemi wojsk rządowych. Za chwilę 
z piasku. Przed fermą. usypano wał 0- pociąg uszkodzony odjeżdża, niezdolny ' do 
chronny. walki. 

Dow6dca oddziału powstańczego z Dagą ,O godzi?i~ 9-te.! rapo powstań?y zajęl! 
uarodową w ręku prowadzi swych żołuie. pIerwszą ~mJę w?Jsk rządowy?h, l, z~.ołal~ 

rzy do ataku p~suną~ ,SIę w klerunku ,drugIeJ lmJI, " 
• tej ChWIlI rozpoczęły akcJę rządowe samo-

Mały oddziałek przedarł się szczęśliwie loty, 

szy czołg staje naa kralerem. 'W. tej chwili 
ciężkie karabiny rządowe zasypują go gra­
dem kul. Załoga czołgu nie mogąc ruszyć 
ani wprzód ani w tył, porzuca wóz. Stra­
cono kilka cennych godzin na wydobycie 
perzuconego czołgu. Okolo godziny t8-tej 
sprowadzono na to miejsce nowy czołg, 
który ogniem armatek i karabinów ma­
szynowych zaczął razić pozycje rządowe 
na stoku wzgórza Puenta. -

prz,ez ogień zaporowy artyleryj, której !!!!!!!!!!!'!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!!!'!'!!!!!!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!!'!'!!!I!!!!!!!!!'!'!!!!!!! 
strzały padały kilkakrotnie na brzeg 
francuski, i zdołał wedrzeć się na wał o­
chronny. Żołnierze zaczęli obrzucać dzie­
dziniec fermy granatami ręcznemi. , 

W pewnej chwili - opisuje korespon­
dent - widzę jak dowódca chwyta się za 
pierś wypuszcza sztandar z rąk i wali się 
na ziemię. Trafiony kulą w pierś, zrywa 

Największa stacja kolejowa w Europie 
NajWiększą kolejową stację centraln~ 

pcslada : lia.sto Medjolan we Włoszech (po 
włosku: Milano). Stacja ta obejmUje ca­
ły kompleks: dworzec p8isażerski, paro,wo­
zownię i stację manewrową. 

Na dolnem piętrze znajdują się sklapy, 
k8lWiarI).ie i różne pomieszcze'llia służbowe, 
górne zaś -piętra są przeznaczone na biu­
ra. Specjalna przyllmdówka prawego 
skrzydła dworca mieści 'Pokoje królewskie. 

'K8iSY biletowe znajdują się w central­
nym hallu, pokrytym szklanym dachem 
i sta;d. prowadzą schody do platform przy­
jazdowvch i odjaZdowych, które są. uną.-

dzone na wysokości 8 m 'Ponad !pOzi~)lllU!1!i 
ulicy. Na ,tym samym poziomie znajd~ 
j" się gaJ.e'ria, która mieści poczeka.lnill, 
kaw,ia:nię bufet, biuro wagonów sypial-
nych i t. d: ' 

W środkO'wej części budynku Jest urzą~ 
dz(}ny t. zw, "d~ie'llny hotel" - instytucja 
specjalnie włoska - gdzie podló~ny mołł 
znaleźć kqpiel, prysznic, fryzjera, ' biurk~ 
do pi;sania i t. d. 

Budynki stacyjne odznaezaJą się pię1t~ 
nym stylem, a wnętrza ich, 'Przeznaczo~ 
dla. pasażerów - luksusowem wykon&<! 
nie:p1. ' 

Figura , świętego o złotej głowi,e 
Tajem,mc#U "apUl i Jego ro~ązanie ' 

W mieście Mantui (półn. Wilochy) zmarł roZ'wiązał ów młody żebrak = którY -SZCZ'ł" 
przed paru laty bogaty i ogólnie szanowa- śliwie odcyfrował tajemnicze zn/liCzenie na<! 
ny obywatel, nazwiskiem Hannibal Tos.si. pisu. A mianowicie TOSisi stanął punktua,}­

nie o godz. 6 rano pierWlSzego maja złopa .. 
tą i rydlem u tigury Swiętego i począł k~ 
pać i odrzucać ziemię i to dokładnie w tera 
mie}scu, na które o godz. 6 rano padał :.....; 
cień głowy figury. I nie omylił się wswyeh 
przypuszczeniach! TajemniCZY napis bo­
'wiem VV'Skazywał właśnie na to miejsce i 
tam znalazł ukryty w ziemi bogaty skarb 
na kilkadziesiąt tysięcy lirów w złocie. 

Wf czasie swej podr6ty bałkamkie'j król angielski E!lward Vru, zwiedził równi et 
Istambul w Turcji. Na zdjęciu król z prezydentem Ataturkiem W samochodZie. 

Ciekawe niezwykle były początki jego 
iIlla:jątkU. W latach młodości Tossi był te­
brąkiem ulicznym i siadaJł zwyczajnie na 
stopniach jednego 'z kościołów mantuań­
ski.ch. N a placu tuż przed ' kościol~, stała 
figura Świętego, tem szczególna, iż na jej 
cQkole był u:mies~czony zagadkowy nap1s 
tej treści: "W dniu' 1 maja katdego roku 
o god%. 6 rano pO'Siada.m złotą głowę". Ty­
siBjce ludzi, ba! całe pokolenia ludzi ,łama­
ły sobie głowę, nad wyjaśnieniem dziwne­
go napisU, a.le niestety nikt tajemnicy na­
pisu odgaą.nąć nie zdołał. 

Co jedna.k nie udałosi~ uczonym, to 

Skarb, z którego część przypadła w ..u­
dziale Toseiemu, stał się podstawą. i za­
czątkiem późniejszego Wielkiego bogactwa 
byłego żebraka. Tajemnica - przestała bJć 
po długich .wiElka,ch taj~j~ 




